
DEKRET FRANCUSKI
O R O L N I C Z Y C H  T O W A R Z Y S T W A C H  

K R E D Y T O W Y C H .

L u d w i k  N a p o l e o n ,  Prezyden t  Rzeczypospolitej f r a n ­
cuskiej ,

po wysłuchaniu wniosku ministra sp raw  w ew nętrznych , ro l ­
nictwa i hand lu ,  stanowi:

T y t .  I .
O rolaiczych towarzystwach kredytowych.

A r t y k u ł  1. Rolnicze towarzystwa k redy tow e ,  po w ysłu ­
chaniu rady stanu, są upow ażnione przez P rezydenta  Rzeczy­
pospolitej do udzielania posiedzicielom ziemskim na  hipotekę 
pożyczki, ułatwiając im także spłacenie tegoż długu, zaciągnio- 
nego przez płacenie corocznej ren ty  na  um orzen ie  do p e ­
w nego czasu.

Tow arzystwa te  używają praw a, z niniejszego pozw ole­
nia wypływającego, ściśle jednak  się trzymać pow inny  p rze ­
pisów dekretu.

Rok IV. Tom  XII. 5
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A r t .  2. Upoważnienie służy nie tylko towarzystwom 
udzielającym, ale i pobierającym pożyczki.

A r t .  3. Towarzystwa są ograniczone na te części k ra­
ju, k tóre niniejszy dekret bliżej oznaczy.

A r t .  4. Rolnicze towarzystwa kredytowe mają prawo 
wystawiania obligacyj i listów zastawnych.

A r t .  5. Aby ułatw ić piórwsze operacye towarzystwa, 
może Rząd jako i departam enta przyjąć (kupić) pew ną ilość 
listów zastawnych.

A r t .  6. P raw o finansowe corocznie oznaczy maximum 
sumy, jaką  Rząd na rzecz instytutu użyć może.

Do sumy tój każde towarzystwo podobne podług upo­
ważniającego w  rów nej części dekretu ma praw o. D ekret 
ten  także ustanowi, jaka część towarzystwa udzielona będzie 
z kapitału 10 milionów franków  na mocy dekretu z dnia 22. 
stycznia r. b., przeznaczonego do utw orzenia rolniczych to ­
warzystw  kredytowych.

T ył.  II.
O udzielonych pożyczkach rolniczego towarzystwa 

kredytowego.
A rt.  7. Rolnicze towarzystwa kredytow e tylko na p ier­

wszą hipotekę pożyczać mogą. Pod  nazw ą: „na p i ć r w s z ą  
h i p o t e k ę , "  te  pożyczki mają być zrozumiane, które się na 
ten  cel zaciągają, aby niemi wszystkie na hipotece ciążące 
długi wraz z procentem  spłacić.

W  tym przypadku towarzystwo tyle kapitału zatrzymu­
je  u  siebie, ile na spłacenie potrzeba.

A r t .  8. Pożyczka w  żadnym przypadku więcćj nad po­
łow ę w artości hipotecznej wynosić nie może. Minimum 
udzielającej pożyczki statuta ustanowią.

A r t.  9. Żadna pożyczka, bez dopełnienia formalności 
w ty t. IV. niniejszego dekretu przewidzianych, nie może być 
udzielona. Tyczą się one uwolnienia m ajętności:

1., z prawnych zapisów, wyjąwszy przypadek, jeśli ko-
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mu żona prawny zapis na majętności swój wy­
stawiła ;

2., ze skargi na odwołanie *), lub unieważnienie **), 
lub z niewpisanych przywilejów.

Jeśli w czasie starano się o polepszenie, lub o uwol­
nienie własności z ciężarów nowy wpis uskuteczniony został, 
natenczas warunkowo, (tj. pod warunkiem, że własność bę­
dzie wolna) sporządzony kontrakt pożyczki za nieważny i ja­
ko niebyły ma być uważany.

A rt. 10. Jeżeli na własności prawny zapis ciąży, na­
tenczas pożyczka dopóty wyliczoną być nie może, dopóki 
zapis ten zniesiony nie będzie. Wymazanie to nastąpić mo­
że albo przez żonę, jeżeli nie jest zamężna podług prawa 
dotalnego CDofalredjt) [patrz art. 1540 -1 5 7 4  Kodexu cywil­
nego] , albo przez kuratora za małoletniego, albo tćż na mo­
cy rady familijnej za niemogącego zawiadywać swojemi in­
teresami (w kurateli)?

A rt. 11. Biorący pożyczki spłaca dług rentami, wolno 
mu jednakże dług zaciągniony od razu całkowicie, albo przez 
cząstkowe nadpłacenie umazać.

A rt. 12. Spłacenie renty zawierają:
1., umówione pewne procenta, które więcój jak 5<j- wy­

nosić nie mogą;
2., na umorzenie przeznaczoną ilość, która nad 2-J, 

a mniejsza jak 1J pożyczonćj sumy być nie może;
3., koszta administracji i taksy, statutami oznaczone bliżój.
A rt. 13. Gdyby w przypadku rentę spłacalną nie wy­

liczono, natenczas towarzystwo jest upoważnione, nie zawi- 
śle od praw wierzycielom służących, chwycić się środków 
zaradczych, w tyt. IY. niniejszego dekretu wypisanych.

*) np. d la  n iezap łacen ia  sumy kupna, lub przy daro­
w izn a ch  dla n iew d z ięcz n o śc i  itd.

* * )  np. d la  p o m y łk i ,  oszustw a, przemocy itp. (p a tr z  
francuskie praw o cy w iln e  art. 13 0 4  et seq uen t . ,  168 5  et 
sequent.)

5 '
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Tyt. III.
O wystawionych obligacjach przez rolnicze towarzy­

stwo kredytowe.
A rt. 14. Obligacye rolniczego towarzystwa kredytowe­

go są na imie, lub nazwisko, lub na dzierżyciela wystawio­
ne. Obligacye na imie i nazwisko wystawione, innym w dro­
dze przeniesienia — indosowania, mogą być odstąpione, a mia­
nowicie w ten sam sposób i pod tern samem tylko zape­
wnieniem ,*) jak to z art. 1693 Kodexu cywilnego wypływa. 

A rt. 15. **) W artość listu zastawnego nie może być

* )  Zapewnienie to rozciąga się tylko na exystencya 
należytości, nie zaś na rzetelne wypłacenie jej.

**) A rtyku ł  ten cesarskim dekretem z dnia 31. gru­
dnia 1852 r. zmodyfikowany został;  dekret ten brzmi:

N a p o l e o n ,  z bożej ła sk i  i z woli narodu cesarz F ran ­
cuzów.

Na mocy art. 14. dekretu z d. 28. lutego 1852 o rol­
niczych tow arzystw ach, i na mocy artykułu  2. regulaminu 
o publicznych adininislracyach z d. 18. października 1852., 
pod ług  którego przy kazde'm towarzystwie ustanowiony 
komisarz rządowy na wykonanie praw a, skutku i regulami­
nu , a szczególniej uważać na to obowiązany, aby wartość 
listu zastawnego w żadnym przypadku nie przechodziła su­
my hipotecznie zapewnionej; na wniosek naszego minister­
stwa spraw  wewnętrznych, rolnictwa i handlu, i po w ys łu ­
chaniu naszej rady stanu, postanowiliśmy:

A r t .  1. Regulaminowe przepisy, zawarte w myśl 2 ,3 ,  
4, i 5. art. 14 dekretu z dnia 28. lutego 1852, zmodyfikują 
się ja k  następuje:

Listy zastawne tylko wtenczas mogą być w ydane , j e ­
żeli są wizowane 1 regestrowane. W izow anie  uskutecznia 
komisarz rządowy.

A r t .  2. Naszemu ministerstwu spraw wewnętrznych 
rolnictwa i handlu polecono wykonanie niniejszego rozpo­
rządzenia.

Dano w  pałacu  Tuileryów, d. 31. grudnia 1852.
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większa od pożyczki. Bez poprzedniego wizowania i rege- 
strowania przez notaryusza, nie mogą być wydane.

W izowanie uskutecznia bezpłatnie ten  notaryusż, który 
dokum ent aktu pożyczki ma u siebie w depozycie. Na do­
kumencie powinna być oznaczona liczba wartości listu za­
staw nego, który wizowano. Listy zastawne razem  z aktem 
pożyczki muszą być regestrow ane. Za regestrow anie listu 
zastawnego płaci się 10 centimów.

A rt. 16. Listy zastaw ne, niżćj 100 franków wartości,
nie mogą być wydane.

A r t .  17. Listy zastawne przynoszą procenta. W  ciągu
każdego roku będą wypłacane w stosunku do sumy am or­
tyzacyjnej.

A r t .  18. W łaściciele listów zastawnych we względzie
odebrania procentów , przypadających od swych kapitałów, tyl­
ko bezpośrednio przeciw towarzystwu skargi u sądu wyto­
czyć mogą.

A r t.  19. Tylko w przypadku zaginienia listu zastawnego, 
zakaz wypłaty kapitału i procentów  jest dozwolony.

Tyt. IV.
O przywilejach udzielonych towarzystwu kredytowe­

mu do zapewnienia i przynaglenia powrotu 
pożyczki udzielonćj.

ROZDZIAŁ 1.
O sposobie  uwolnienia w łasności.

A rt. 20. Jeżeli pożyczający jest opiekunem małoletnie­
go, lub pod kuratelą zostającego, powinien o tem  podać de-
klaracyą do aktu pożyczki.

W  tym tu  przypadku dostawia się w poprzedzającym 
artykule 19. wymieniony zakaz wypłaty nie tylko kurato ro ­
wi, jako i do sędziego pokoju miejsca tego, gdzie opieka się 
prowadzi. W  przeciągu dni 14tu po w ręczeniu zakazu wy-
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płaty, zwołuje sędzia pokoju radę familijną wraz z kurato­
rem. Zgromadzeni naradzają się nad pytaniem: czy prawny 
zapis na rzecz małoletniego, ciążący na nieruchomościach 
opiekuna, ma być w rejestr (w  księgę) hipoteczny wpisany? 
W  przypadku zezwolenia na to, wpisanie w pierwszych 8. 
dniach po odbytej radzie familijnej uskutecznione być po­
winno.

Po odbytej radzie kurator jest obowiązany starać się
0 hipoteczny zapis, a to pod własną odpowiedzialnością.

A rt. 21. Jeżeli żona jest obecną przy sporządzaniu aktu 
pożyczki, natenczas, jeżeli podług prawa posagowego nie po­
szła za mąż? może zezwolić na subrogacyą swćj prawnej 
hipoteki aż do wysokości sumy pożyczki.

Gdy zezwolenie nie nastąpi, natenczas bez względu na 
prawo, podług którego za mąż poszła, uwiadomią ją nota- 
ryusz, że jest obowiązaną, chcąc piórwszeństwo swego pra­
wnego zapisu naprzeciw towarzystwu utrzymać , tenże za­
pis w przeciągu dni 14tu zahipotekować.

W  akcie pożyczki o uwiadomieniu wzmianka być musi, 
pod karą nieważności.

A r t .  22. Jeżeli przy sporządzeniu aktu żona nie jest 
obecna, natenczas wyciąg dokumentu ustawienia hipoteki 
przez wykonawcę sądowego (woźnego) osobiście jej wręczo­
ny być powinien.

Pod karą nieważności powinien wyciąg ten zawierać: 
datę, imię, i nazwisko, stan i miejsce zamieszkania pożycza­
jącego, opis jakości i położenia posiadłości gruntowćj, wiel­
kość pożyczki i w poprzednim artykule opisane uwiadomienie.

A rt.  23. W  przypadku, jeżeli wyciąg żonie osobiście 
wręczony być nie może i w każdym innym przypadku, gdy 
chodzi o to, aby nieruchomości z nieznanych piórwszych za­
pisów uwolnić, nie tylko żona, ale i prokurator państwa te­
go obwodu, w którym zostawiona posiadłość jest położona, 
wyciąg ten otrzymać powinny.

A r t .  24. Wyciąg dokumentu wystawienia hipoteki, jako
1 wzmianka o doręczeniu w poprzednim artykule wymienio-
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na, ogłoszony być powinna w dzienniku używanym do ogła­
szania sądowych inseratów.

Gdy w 40 dni po ogłoszeniu tem  żadnego prawnego 
zapisu niezaintabulowano, natenczas towarzystwo uważa po­
siadłość za nieobciążoną.

A r t .  25. Ze względu na skargę o odw ołanie, albo za­
branie w łasności, i ze względu na nie wpisane przywileje, 
uwolnienie na następujący sposób się uskutecznia: W yciąg 
dokum entu ustawienia hipoteki, sporządzony w  formie po­
dług drugiego ustępu art. 21 ., doręcza się poprzednim  po- 
siedzicielom w miejscu ich istotnego, obranego i praw nego, 
albo tćż w dokumencie oznaczonego zamieszkania. W yciąg 
ten  podług pićrwszego ustępu art. 22. ogłasza się; a gdy 
w przeciągu dni 40 nie umieszczono żadnego ostrzeżenia, 
natenczas posiadłość uważa się za niczem nieobciążoną.

A r t .  2d. Uwolnienie nieruchom ości, w braku uskute­
cznionego zapisu w czasie oznaczonym, te skutki za sobą po­
ciąga: że rolnicze towarzystwo kredytowe, piórwsze hipote­
czne miejsce zabiera ze względu na żonę, m ałoletn ich , lub 
niewłasnowolnych. Z uwolnienia tego trzecie osoby żadną 
miarą korzystać nie mogą, albowiem że formalnościom p rze­
pisanym w art. 2 1 9 3 -2 1 9 5  Ifodexu cywilnego podlegają.

ROZDZIAŁ 2.
O praw ach  tow arzystw  i środkach ściągania za leg łości  

od dłużników .
A rt. 27. Sędziowie nie mogą ustanowić term in do wy­

płaty renty amortyzacyjnej.
A r t. 28. W ypłata przez żadną protestacyą wstrzym aną

być nie może.
A rt. 29. Od dnia przepadku (SSerfatfaett) podług praw a 

procenta się opłacają od renty um orzenia.
Towarzystwo jest upraw nione zaprowadzić sekw estra- 

cyą na zastawionych gruntach, na mocy przepisanych w na­
stępujących artykułach form i okoliczności.
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§ 1. O s e k w e s t r a c y i .
A r t.  30. Jeżeli się dłużnik z wypłatą spóźnia, wtenczas 

na jego koszt i odpowiedzialność może towarzystwo po 
dniach 14tu od czasu przypadającej wypłaty objąć w posia­
dłość zastawione nieruchom ości, a to  na mocy i w skutek 
podanćj prośby udzielonego m u ordonansu przez prezydenta 
sądu cywilnego 1. instancyi.

A r t .  31. Przez cały ciąg trw ania sekwestracyi, bez wzglę­
du na wszelkie opozycye i aresztow ania, pobiera tow arzy­
stwo dochody i żniwa, używając je  na mocy udzielonego mu 
przywileju na zapłacenie zaległości i kosztów. Przywilój ten 
zabiera pićrwsze miejsce zaraz po prawie pierwszeństwa 
tych, którzy mają do żądania za wydatki użyte na utrzym a­
nie nieruchom ości, za upraw ę i sićw , i po praw ie fiskusa 
w e względzie wypłaty zaległych podatków.

A r t. 32. W szelkie sprzeczki, w ynikłe ze złożenia ra ­
chunków  sekwestracyi, rozstrzyga sąd jak  w  procesie sum a­
rycznym.

§ 2. O e x p r o p r y a c y i  i o s p r z e d a ż y .

A rt. 33. Jeżeli dla niepłacenia renty amortyzacyjnćj 
i we wszystkich przypadkach uszkodzenia nieruchom ości, lub 
dla jakićjkolwiek innej w  statutach przewidzianej okoliczno­
ści okazała się potrzeba ściągnienia głównego kapitału, w ten­
czas nieruchom ość sprzedaną być może.

Przeciw  tem u zaniesione protestacye, rozstrzyga sąd, 
w  którego obwodzie nieruchom ość leży, w  procesie sum a­
rycznym. Przeciw  wyrokowi tem u nie służy apelacya.

Ar t .  34. Zanim się przystąpi do sprzedaży nieruchom o­
ści, w ręcza towarzystwo kredytow e dłużnikowi wezwanie wy­
płaty, w formie w  art. 673. obywatelskićj ordynacyi proce- 
sowój o postępowaniu w praw ie cywilnem oznaczonej.

W ezw anie wypłaty wywiesza się w biórze hipotecznóm 
miejsca, gdzie nieruchom ość leży. Jeżeli w pierwszych 14. 
dniach wypłata nie nastąpi, natenczas w  6 tygodni od wy­
wieszenia wezwania wypłaty rachując, uwiadom ienie sprze-
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dąży, przez sześciokrotne umieszczenie inseratu w piśmie pu­
blicznym, a art. 42 praw a handlowego wskazanem, do pu- 
blicznćj podaje się wiadomości. Oprócz tego dwa razy w od­
stępach po 14 dni wywiesza się nakaz wypłaty. Nakaz ten, 
czyli wezwanie, wywiesza się w sali sądowej miejsca tego, 
gdzie sprzedaż nastąpi, i na drzwiach domu gminnego, gdzie 
nieruchomość jest po ło żo n a; nareszcie na  drzwiach posia­
dłości.

Pierwsze wywieszenie w przeciągu 8. dni wręcza się dłu­
żnikowi i wierzycielom wpisanym w miejscu, w wpisie ozna­
czonym, z wezwaniem powzięcia wiadomości.

W  czternaście dni po wypełnieniu wszystkich tych for­
malności, przystępuje się do licytacyi i sprzedania najwięcyj 
dającemu w  obecności dłużnika, albo po dostatecznem w e­
zwaniu go, w  sądzie miejsca tego, w  którym  największa część 
posiadłości jest położona. Na prośbę, przez towarzystwa w nie­
sioną przed pierwszym ogłoszeniem, może sąd zezwolić, aby 
się sprzedaż, albo w innym sądzie, albo w biórze notaryusza 
kantoru lub obwodu sądowego, gdzie posiadłość leży, odbyła. 
Przeciw  wyrokowi tem u nie masz apelacyi. Opozycya tylko 
wtenczas jest dozw olona, jeżeli w 3 dni po wręczeniu wy­
roku dłużnikom jest zaniesiona. Przy wielkiej odległości czas 
trzydniowy może być przedłużony.

A r t .  35. Od dnia wywieszenia wezwania wypłaty, nie 
może dłużnik ze szkodą towarzystwa swych nieruchomości 
ani sprzedać, ani innemi realnem i prawam i obciążać.

A r t .  36. Do protokółu licytacyjnego przyszywają się: 
W ezwanie wypłaty, egzemplarze dziennika zawierającego in- 
seraty o sprzedaży, protokół spisany przy wywieszeniu, w e­
zwanie powzięcia wiadomości o wywieszeniu, i pozew sta­
wienia się na dzień licytacyi.

A r t .  37. Obustronne uwagi najmnićj 8 dni przed licy- 
tacyą w piśmie, wzywającćm do powzięcia wiadomości o w e­
zwaniu do wypłaty, powinny być umieszczone.

Pod karą nieważności, uwagi te  obejmować powinny 
wezwanie, zamówienie rzecznika w miejscu urzędującego.
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Zachodzące k łó tn ie  w  form ie ak tu  p row adzą rzecznicy 
p rzed  sądem , k tó ry  sum arycznie rozstrzyga w  ostatniój in- 
s tan cy i, ztąd jed n ak  dla licytacyi żadna zw łoka n ie  nastaje.

A r t .  38. Jeżeli w  czasie w yw ieszenia w ezw ania w y p ła ­
ty  na w niosek innego  w ierzyciela zaaresztow anie nastąp iło , 
w tenczas m oże tow arzystw o k redy tow e, aż do deponow ania 
akcyi czyli książeczki w pisowój i po uw iadom ieniu  no taryu - 
sza in teresow anej części p rostym  ak tem  o zajść m ającój sp rze­
daży, przedsięw ziąść sprzedaż, trzym ając się p rzytóm  przep i­
sów  poprzednich  artykułów .

Lecz, jeżeli w yw ieszenie w ezw ania w yp łaty  w p ierw  po 
deponow aniu  akcyi czyli książeczki w pisow ej n as tąp iło , w ten ­
czas m u tylko służy p raw o  w  art. 722  księgi p raw a  cyw ilne­
go postępow ania  p rzepisane, w  postaw ieniu  się na m iejsce i 
w  p raw a  ścigającego w ierzyciela, k tóry  fan tow ać kazał.

O droczen ie licytacyi nie je s t dozw olone bez w oli to w a­
rzystw a.

Jeśli tow arzystw o w  p row adzen iu  spraw y opieszałem  jest, 
w tenczas w ierzyciel, k tó ry  aresztow ał, m a p raw o  n a  now o 
sw ego dochodzić.

A r t .  39. W  przeciągu  8 . dni po  sprzedaniu  obow iązany 
je s t kupujący tym czasow o do zapłacenia zaległych re n t do 
kasy tow arzystw a. P o  upływ ie czasu w yznaczonego, n a  pó­
źniejsze ośw iadczenie się licytantów , resz ta  licytow anej sum y 
kupna  do te jże kasy aż do w ysokości należącej się kw oty  w y­
p łaconą być m usi, bez w zględu na w szelkie opozycye, sp rze­
czki i w nioski w ierzycieli d łu żn ik a ; w olno im je d n ak  skarżyć 
o zw rot, jeśli z ich szkodą tow arzystw o je m u  się n ienależącą 
sum ę odebrało.

Jeżeli się sprzedaż na losy odbyw a, albo jeżeli je s t kil­
ku  lic y ta n tó w , n iem ających w spólnego in te re su , w tenczas 
każdy z nich tow arzystw u  n aw et hipotecznie tylko do w yso­
kości sumy licytow anej je s t odpow iedzialny.

A r t .  40. Późniejsze ośw iadczenie się licytantów  je s t do ­
zw olone n a  zasadzie art. 708 i nast. p raw a  do postępow a­
nia obyw atelskiego. Jeżeli sprzedaż odbyła się p rzed  no ta-
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ryuszem , wtenczas późniejsze oświadczenie się licytantów 
w kancelaryi tego sądu się składa, w którego obwodzie przy­
bicie nastąpiło.

A r t ,  41. Jeżeli dla niedopełnienia obowiązków przybicia, 
posiadłość na koszt i odpowiedzialność licytanta na nowo 
musi być sprzedana, natenczas dzieje się to na sposób w art. 
3-3 do 37 niniejszego dekretu przewidziany.

A r t .  42. W szystkie w  niniejszym rozdziale wyłuszczone 
praw a, mogą także przeciw trzecim posiedzicielom nierucho­
mości być postaw ione, jeśli im dłużnikowi przesłane w e­
zwanie wypłaty wręczone zostało.

Przeciw  dłużnikowi rozpoczęte postępowanie tak  długo 
prawomocnie może być prowadzone, dopóki się trzeci posie- 
dziciel, którem u zastawioną nieruchom ość sprzedał; tow arzy­
stwu nie przedstaw i, odkąd dawszy m u 14 dni czasu, dalsze 
postępowanie przeciw trzecim właścicielom dalćj się prowadzi.

Tyt. V.
Ogólne postanowienia.

A r t .  43. Rolnicze towarzystwa kredytowe stoją pod do­
zorem ministra spraw wewnętrznych, rolnictwa, handlu i skar­
bu. W ybór dyrektorów  potrzebuje potwierdzenia ministra 
spraw wewnętrznych, rolnictwa i handlu.

A r t .  44. Oprócz interesów , w  niniejszym dekrecie ozna­
czonych, nie wolno towarzystwu żadnych innych czynności 
odbywać.

A rt. 45. Nieużywane fundusze wolno im składać do ka­
sy państw a, pod warunkami przez rząd podanemi.

A r t .  46. M ajątek niezdolnego rozrządzać swą własnością 
i majątek gm inny, może być użyty na zakupienie listów za­
stawnych. Toż samo rozumie się i o niepotrzebnych kapi­
tałach publicznych, albo takich instytutów, które istnieją dla 
dobra publicznego, i w  każdych przypadkach, jeśli są upra­
wnione zamieniać kapitały swe na renty państwa.
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A rt. 47. Zapisy hipoteczne na korzyść rolniczego tow a­
rzystwa kredytowego, są przez przeciąg czasu trw ania poży­
czki wolne od przepisanego w art. 2154 K odexu cywilnego 
odnawiania zapisu co lat dziesięć.

A r t .  48. Na zasadzie art. 1 potwierdzić się mające sta- 
tu ta , głównie zawierać mają:

1., na jaki sposób w artość gruntowój posiadłości będzie 
oszacowana;

2., oznaczenie gruntowój m ajętności, która za zastaw 
wziętą być nie może, jako tóż i takiój, na k tórą tyl­
ko aż do podanój w artykule 8. ilości pożyczać można;

3., maksymum pożyczki, k tórą  jeden i ten sam pożycza­
jący dostać m oże;

4., taryfę z oznaczeniem renty am ortyzacyjnćj;
5., sposoby i warunki, pod jakiemi i przed czasem dług 

spłacić m ożna;
6., term in , kiedy ren ty  amortyzacyjne przez dłużnika, 

i kiedy procenta za kapitał przez towarzystwo wy­
płacać będą;

7., sposób puszczania w obieg i wykupywania i um o­
rzenia listów zastawnych bez i z kuponam i; naresz­
cie sposób zniszczenia wykupionych listów zastawnych;

8., założenie funduszu gwarancyjnego i rezerw ow ego;
9., przypadki, w których towarzystwo się rozwiąże, for­

malności i warunki likwidacyi;
10., kaucye i inne gwarancye, k tóre dyrektorow ie, radz- 

cy i inni urzędnicy towarzystwa złożyć mają, jakotóż 
i sposób mianowania tychże.

A rt. 49. Regulamin publicznego zarządu obejmować po­
winien:

1., sposób wykonania nadzoru zarządu i rachunków  to ­
warzystwa ;

2., peryodyczne ogłoszenia i sprawozdania o stanie to ­
warzystwa i ich interesów ;

3., osobną taryfę wynagrodzenia, jakich publiczni urzę-
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dnicy za czynności, w sprawie towarzystwa wykona­
ne, żądać mogą.

A rt. 50. Minister spraw wewnętrznych, rolnictwa i han­
dlu, jako i minister finansów, o ile to każdego z osobna do­
tyczę, mają wykonanie niniejszego dekretu polecone.

Dan w pałacu Tuileryów, dnia 28. lutego 1852.

Podp. L u d w i k  N a p o l e o n .

S tatu ta  rolniczego towarzystwa kredy­
towego dla obwodu apelacyjnego 

w Paryżu.
Przed W i k t o r e m  F r a n c i s z k i e m  K a z i m i e r z e m  

N o e l  i F i l i b e r t e m  L u d w i k i e m  R e n a t u z e m  T u r q u e t ,  
notaryuszami w Paryżu, stawili się: Pan E d w a r d  D r o u y n  
de  Ł h u y s ,  wiceprezydent senatu, w Paryżu zamieszkały 
etc. (tu następują nazwiska założycieli banku) i oświadczają:

W  skutek dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
28. marca 1852, są komparenci upoważnieni założyć, stoso­
wnie do dekretu z dnia 28. lutego 1852, rolnicze towarzy­
stwo kredytowe.

Kapitał towarzystwa ma wynosić 25 milionów franków 
w 50,000 akcyach h, 500 franków. Skoro 20,000 akcyj roz- 
sprzedane będą, uważa się towarzystwo za ukonstytuowane.

Towarzystwa działalność rozciąga się na 7 departamen­
tów obwodu apelacyinego sądu w Paryżu.

W  przeciągu 25 lat, od dnia publikacyi dekretu z dnia 
28. marca 1852 rachując, żadne inne rolnicze towarzystwo 
kredytowe w obwodzie oznaczonym potwierdzenia dostać 
nie może.

Statut nowego towarzystwa, w przeciągu miesiąca, od
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czasu ogłoszenia tegoż dekretu , do zatwierdzenia Rządowi 
państwa musi być przedłożony, a ostateczne ukonstytuowa­
nie towarzystwa najdalej w  2. miesiącach po zatwierdzeniu 
statutów nastąpić powinno.

Aby z udzielonego upoważnienia mogli korzystać, po­
dali komparenci z przepisami się zgadzające statuta towarzy­
stwa w  sposób następujący:

T y t u ł  I.
Utworzenie, cel, nazw isko, czas trwania i miejsce 

posiedzeń towarzystwa.

A r t y k u ł  1. Z zastrzeżeniem potwierdzenia rządowego 
zawięzują komparenci niniejszóm bezimienne towarzystwo, do 
którego wszyscy właściciele poniżój wydać się mających ak- 
cyj należą.

Ar t .  2. Celem towarzystwa jest: 
ff, na zapewnienie hipoteczne udzielać właścicielom 7miu 

departam entów  obwodu apelacyjnego sądu paryskie­
go (Seine, Seine et Oise, Seine et M arne , E ure et 
Loire, Aube, M arne i Yonne), na nieruchom ości ich 
pożyczki, która cząstkowo ratam i, tak co się tyczy 
kapitału, procentu, jako i kosztów administracyi, sp ła­
cana będzie ;

b,  na każdy inny sposób, (chociażby nie na hipoteczny 
zapis), za zezwoleniem Rządu może udzielać pożycz­
ki na n ieruchom ości, i ułatw iać uwolnienie się 
z długów;

c,  kreow anie obligacyj, „ o b l i g a c y e  d ó b r “ nazwane, 
których całkowita w artość wysokości na hipotekę 
wypożyczonych pieniędzy rów nać się będzie. Obli­
gacye dóbr przynoszą procent, i wykupienie ich bez 
albo z zyskiem ratam i w  drodze wylosowania na­
stępuje ;

d,  puszczanie w  obieg tychże obligacyj;
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e,  a natomiast zachowanie pieniędzy potrzebnych do 
konwersyi obligacyj dóbr.

A r t .  3. Towarzystwo przybiera nazw isko: „ B a n k u  
d ó b r  w  P a r y ż u  t o w a r z y s t w o  p o ż y c z k i  n a  n i e r u ­
c h o m e  d o b r a .  “

A r t .  4. Czas trw ania towarzystwa wyznacza się na lat 
99 , od potwierdzenia niniejszego statutu rachując.

A r t .  5. Posiedzenie i miejsce zamieszkania towarzystwa 
jest Paryż.

T y l. II.
Osiągnienie koncesyi.

A rt. 6. Kom parenci przystępują do towarzystwa bez 
wszelkiego zastrzeżenia i w całej jego rozciągłości, jaka mu 
dekretem  z dnia 28. marca 1852 jest udzielona.

W  skutek tego przychodzi towarzystwo w posiadanie 
wszystkich praw  i przywilejów, dekretem  m u przyznanych; 
powinno jednak i obowiązkom tam przepisanym zadosyc' u- 
czynić.

Tyt. III.
Kapitał towarzystwa, akcye, wypłaty.

Ar t .  7. K apitał towarzystwa na 25 milionów franków 
się ustanawia.

K apitał ten stanowi zakład na dopełnienie obowiązków, 
a mianowicie służy za rękojmię obligacyj dóbr.

A r t .  8. Kapitał towarzystwa utworzy się przez wyda­
nie 50,000 akcyj a 500 franków.

Tymczasowo tylko jedna serya z 20,000 akcyj wydana 
będzie.

Akcye te  rozdzielą się pomiędzy wyżej oznaczonych 
wspólników, a to w następującym stosunku:

(tu  wymienione są nazwiska itp .)
A r t.  9. Resztujące 30,000 akcyj w przyszłości na wnio-
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sek rady administracyjnej, stosownie do potrzeby, i cząstko­
wo wydane będą w  stosunku powiększenia się kapitału za­
kładowego, tak, że na 5 milionów zakładu za 100 milionów 
obligacyj wydane być mogą.

Nowe akcye niżćj pari wydane być nie mogą.
A r t .  10. Dzierżyciele początkowo wydanych akcyj ma­

ją  pierwszeństwo przy dalszćm podpisywaniu akcyj podług 
al pari, a to  w  stosunku wziętych pićrwiastkowo ilości akcyj.

Ci, którzy nie posiadają dostatecznćj liczby akcyj, m o­
gą się połączyć, celem osiągnienia praw a nabycia choćby ty l­
ko jednćj akcyi. Regulamin ułożony przez radę administra­
cyjną* oznaczy czas i sposób, jak  praw o pierwszeństwa wy­
konane będzie.

A r t.  11. Akcye piszą się na nazwisko dzierżytiela. —  
W ręczają się w  sposób zupełnie pojedyńczy. Wystrzygają 
się z głównego regestru  (©tctmmregtfłer), num erują dwoma 
podpisami radzców administracyjnych, i pieczęcią towarzy­
stwa się opatrują.

A r t. 12. Każdy akcyonaryusz może swe akcye depo­
now ać w kasie towarzystwa, na co mu się specyalne świa­
dectwo wystawia.

Rada administracyjna przepisze formę takiego świade­
ctw a, i ustanowi za deponowanie płacić się mające koszta 
towarzystwu.

A r t .  13. Każda akcya gw arantuje udział do majątku 
i do zysku towarzystwa, stosunkowo do ilości wydanych akcyj.

A r t.  14. Akcya nie jest podzielna. Towarzystwo tylko 
jednego dzierżyciela akcyj uznaje.

A r t.  15. Przy odstąpieniu akcyj innem u przechodzą tak­
że praw a i obowiązki akcyj na nowego dzierżyciela.

Kto posiada akcyę, przystępuje tćm  samćm do towarzy­
stw a, przyjmuje statuta i poddaje się wszystkim rozporzą­
dzeniom zgromadzenia walnego.

A rt. 16. Spadkobiercy i wierzyciele akcyonaryusza, pod 
żadnym pozorem nie mogą żądać wyjaśnienia szczegółowe­
go ich stosunku do m ajątku towarzystwa, ani podziału, ani
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tóż sprzedaży ich części, ani się mięszać do jego administra- 
cyi; do uzasadnionego swego praw a mogą się tylko odwołać 
na przepisy towarzystwa i decyzye zgromadzeń walnych.

A r t .  17. W  term inie oznaczonym przez radę adm inistra­
cyjną przyjmie się w  Paryżu wypłata za akcye.

Za już podpisane 20,000 akcyj wypłata uskutecznia się 
jak następuje: 10JJ- przy podpisaniu; 40° w 20 dni po ogło­
szenia dekretu potwierdzającego w M onitorze; ostatnie 50£ 
na żądanie rady administracyjnej. W ezwanie to najmnićj 
miesiąc wpierw  dwukrotnie w pismach publicznych, w  P a ­
ryżu wychodzących, i towarzystwu zwykle do ogłoszeń słu­
żących, powinno być podane do wiadomości interesentów .

Ostatnie 5 0 g zupełnie będą ściągnięte, skoro dane po­
życzki 50 milionów wynosić będą, albo tóż dopiero i naj­
później po roku od ogłoszenia dek re tu , potwierdzającego 
niniejsze statuta, rachując.

A rt. 18. Za pierwszą wypłatę wystawia się kwit, k tóry 
w obieg puszczony być nie może.

1 rzy drugićm zaliczeniu dostaje płacący bieżącym nu­
m erem  opatrzony kwit intermistyczny, na którym  inne zali­
czenia, wyjąwszy ostatniego, zakonotowane będą. Przy osta- 
tnićj wypłacie odbiera się kwit interm istyczny, a natom iast 
otrzyma płacący właściwą akcyę.

A rt. 19. Tymczasowy kwit akcyjny może być odstąpio­
ny, jeżeli transfert przez cedenta i cessyonaryusza podpisany 
do rejestru  towarzystwa wpisany będzie. D yrektor tow a­
rzystwa o transfercie tym czyni wzmiankę na odwrotnćj 
stronie certyfikatu akcyjnego.

Towarzystwo ma praw o żądać poświadczenia podpisów 
przez wekslowego meklarza. Pierwszy wpisujący się i jego 
praw ny następca są towarzystwu tak długo osobiście odpo­
wiedzialnymi, dopoki wszystko na akcye nie jest wypła­
cone.

Art. 20. Kto się spóźnia z w ypłatą, ten płaci towarzy­
stwu podług praw a 5g, od dnia przepadku rachując. Skargi 
do tego nie potrzeba.

R ok IV. T om  XII. 0
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A rt. 21. Jeżeli w  dniu przepadku wypłaty nie nastą­
pią, wtenczas num era właściwe certyfikatów akcyjnych ogła­
szają się w  pismach w artością 17 oznaczonych. Po 14śtu 
dniach po ogłoszeniu, towarzystwo jest upraw nione do sprze­
dania certyfikatów akcyjnych na giełdzie w  Paryżu, za po­
średnictw em  agenta wekslowego, na koszt i odpowiedzialność 
zadłużonego. Sprzedaż nietylko ryczałtem , ale tćż i poje­
dynczo, czyto w  jeden  dzień, czyli też w różnych przecią­
gach czasu przedsiębraną być może, bez poprzedzającej skargi.

Sprzedane certyfikaty akcyjne wyjmują się z ku rsu , a 
now em u nabywcy inne now e certyfikaty, takimże samym nu­
m erem  oznaczone, wydane będą.

Certyfikaty, na których o wszystkich wypłatach uskute­
cznionych nie masz dostatecznej wzmianki, przestają być ku- 
pnem i. W arunek  ten na każdym certyfikacie powinien być 
oznaczony.

Bez uszczerbku tegoż prawidła wolno towarzystwu chwy­
cić się zwyczajnych środków  prawnych.

A r t.  22. Ze sprzedaży certyfikatów akcyjnyc hodebrana 
suma przypada towarzystwu po odtrąceniu kosztów; kwota 
pozostała służy na pokrycie długu wywłaszczonego akcyo- 
naryusza, który zawsze jeszcze jest odpowiedzialny za przy­
padkowo okazujące się dyfferencye, i który ma prawoż ądać 
zwrotu, gdyby więcćj zebrano, aniżeli się tow arzystw u należało.

A r t .  23. Akcyonaryusz tylko do sumy imiennej w arto­
ści akcyi jest odpowiedzialny. W szystkie inne żądania od 
akcyonaryuszów nie są dozwolone.

T y t u ł  IV.
Rada administracyjna, dyrektor i cenzorowie.
A rt.  24. Zarząd towarzystwa oddany jest „radzie admi­

nistracyjnej “ ; dyrektor wypełnia jej rozkazy.
Czynności towarzystwa odbywają się pod nadzorem 

„cenzorów*.
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Ruda administracyjna.
A rt.  25. Rada administracyjna składa się z 20stu przez 

zgromadzenie walne wybranych członków.
Piąta część co rok  występuje. W  pierwszych 4. latach 

los rozstrzyga kto ma w ystąpić, później czas służby. W y­
stępujący znowu mogą być wybranymi.

A rt. 26. Przy zdarzających się wakańsach wciągu tego cza­
su mianuje rada administracyjna na tymczasowo zastępujących.

W  następnćm zaraz zgromadzeniu walnóm w ybór stale 
się odprawia. Obrany zastępca jednakowoż dłużój nie po­
zostaje w urzędow aniu, jak  te n , którego miejsce zastępuje.

A r t .  27. Każdy członek rady administracyjnćj powinien 
w 8 dni po swoim obiorze deponować w kasie towarzystwa 
50 akcyj, które przez cały czas trw ania jego urzędowania 
niesprzedane tam  pozostać muszą.

A r t .  28. Funkcye radzców administracyjnych są bez­
p łatne. Otrzymują tylko świadectwa pobytu w urzędowaniu 
(2łnn)cfenl;eitćmarffn), których w artość zgromadzenie w al­
ne oznacza.

A r t .  29. Corocznie mianuje rada administracyjna z po­
śród swych członków prezydenta i trzech wiceprezydentów.

W  przypadku, gdyby prezydent i wiceprezydenci na po­
siedzeniu nie mogli być obecni, mianuje rada administracyj­
na na każde posiedzenie z pośród siebie prezydenta.

Tak prezydent, jak i wiceprezydenci, mogą na nowo 
być obranymi.

A rt. 30. Ile razy potrzeba wym aga, albo przynajmniój 
dw a razy miesięcznie, zgromadza się rada administracyjna 
na posiedzenia.

A r t .  31. Siedmiu zgromadzonych radzców adm inistra­
cyjnych stanowią komplet. Na wstępie nazwiska przytomnycłi 
członków w protokóle muszą być wypisane.

A r t .  32. W iększość głosów rozstrzyga, a przy rów no­
ści głosów prezydent. Jeżeli większość przynajmniej z 5. 
głosów się nie składa, mniejszość odłożenia sprawy aż do 
najbliższego posiedzenia żądać może.

6 *
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W  przypadku tym przy zapozwaniu pojedynczych człon­
ków rady administracyjnej i sprawa odroczona, a uradzić się 
mająca przyłączoną być powinna.

Na tem posiedzeniu prosta większość głosów decyduje.
Żaden członek rady administracyjnój nie może być przez 

kogo innego zastąpiony na posiedzeniu.
A rt. 33. O każdóm rozstrzygnąć się mającóm postano­

wieniu protokół powinien być spisany, do rejestru utrzymy­
wanego w miejscu posiedzeń wciągnięty i przez prezydenta 
i dwóch członków rady administracyjnój podpisany.

Odpisy i wyciągi z tego protokółu, które w sądach albo 
gdzieindziój mają być przedłożone, legalizuje prezydent albo 
jego zastępca.

A rt. 34. Z ominięciem art. 25. pierwsza rada admini­
stracyjna składać się będzie: (tu następują nazwiska.)

A rt. 35. Odnowienie niniejszój rady administracyjnój nie 
piórwój jak w 6 lat, stosownie do art. 25., ma nastąpić.

A rt. 36. Rada administracyjna ma najrozleglejszą wła­
dzę w interesach administracyjnych; a mianowicie:

potwierdza wszystkie ugody, umowy, zezwolenia, każde 
odbieranie pieniędzy, transferta rent państwa, albo 
innych effektów, wszystkie pożyczki na obligacye dóbr 
towarzystwa, wszystkie kupna ruchomych rzeczy, tak 
materyalnych jako i niemateryalnych (forperlidje alć 
unfi5rpetlid)e)» potrzebnych do zrealizowania należy- 
tości towarzystwa; wszystkie odstąpienia od protesta- 
cyj, albo zezwolenia na wymazanie hypotecznych inta- 
bulacyj, czy to wypłata nastąpiła, czyli tóż nie; na­
reszcie wszystkie kroki sądow’e, tak powodowe jak 
odwodowe.

Dalej potwierdza kupno nieruchomości potrzebnych na 
mieszkanie towarzystwa, jako i potrzebnych sprzętów.

Potwierdza na drodze licytacyi dokonane kupna nieru­
chomości potrzebnój do zrealizowania należytości towarzystwa.

Towarzystwo jednakże nie może więcój nad -i należącój 
jój się sumy głównój i akcesoryów podawać.
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Potw ierdza sprzedaże dokonane z wolnój ręki, przez li- 
cytacyą, albo przemienianie tychże nieruchomości. W  przy­
padku tym nie może towarzystwo więcćj przyłożyć nad J  
sumy wartości nieruchomego majątku.

Ustanawia ogólne w arunki do zgody; przy jm uje, lub 
odrzuca prośby przesłane do towarzystwa o pożyczkę.

Zezwala na kupno obligacyi dóbr towarzystwa, również 
na pożyczki na deponowane obligacye dóbr innego tow a­
rzystwa.

Obmyśla środki użycia do dyspozycyi przeznaczonych 
pieniędzy, trzymając się wyżej podanych przepisów.

Spisze regulam in bankowy.
A probuje koszta adm inistracji.
Mianuje i odwołuje dyrektorów , z uwzględnieniem je ­

dnakże formalności w następującym art. 39. podanych.
Na wniosek dyrektora mianuje i odw ołuje: poddyrekto- 

rów , agentów i urzędników towarzystwa.
Określa granice ich działania.
Wyznacza im stałe pensye i nadzwyczajne wynagrodze­

nia; ustanawia, gdzie tego trzeba, wysokość złożyć się mają­
cej kaucyi i rozporządza jćj wydanie.

Zamyka rachunki, pod zatwierdzenie zgromadzenia wal­
nego złożyć się mające.

Prowizorycznie ustanawia wysokość dywidendy, jako i su­
my z czj'stego zysku złożyć się mającćj do funduszu rezer­
w ow ego; niemnićj wyznacza, w jakićj części dyrektor i pod- 
dyrektorowie do osiągniętego zysku towarzystwa przypuszcze­
ni być mają.

Udziela zgromadzeniu walnemu sprawozdanie o stanie 
majątku i czynności towarzystwa.

A r t.  37. Rada administracyjna może przez specyal- 
ne pełnomocnictwo jed n em u , lub więcej członkom swoim 
w pewnym celu i przez pewny oznaczony czas polecić swe 
funkcye.

A rt. 38. Członkowie rady administracyjnej przez przy­
jęcie tychże funkcyj w myśl statutów  nie są za czynności
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swe osobiście odpowiedzialni, tylko za ścisłe wykonanie sw e­
go mandatu.

Dyrektorowie.
A rt.  39. D yrektora mianuje rada administracyjna, a no- 

minacyą tę potw ierdza m inister spraw w ew nętrznych, ro l­
nictwa i handlu.

D yrektor może być odwołany przez radę administracyj­
n ą , umyślnie na ten  cel zwołaną. Odwołanie przynajmniej 
większością 11 głosów tylko nastąpić może.

A r t . 40. Dyrektor m a do pomocy jednego lub 2. pod- 
dyrektorów , na jego propozycyą przez radę administracyjną 
mianowanych i mogących być odwołanymi.

A r t .  41. Z zastrzeżeniem potwierdzenia rady admini­
stracyjnej prowadzą dyrektorow ie wszystkie interesa tow a­
rzystwa.

D yrektor reprezentuje towarzystwo przeciw osobom do 
towarzystwa nienależącym, we względzie wykonania postano­
w ień rady administracyjnej, i wolno m u skargi wnosić.

Podpisuje korespondencye.
W spólnie z radzcą administracyjnym przepisuje przeka­

zania i uw olnienia rzeczy i kwity za wręczone towarzystwu 
pieniądze; podpisuje transferty w  posiadaniu towarzystwa bę­
dących i państwa i innych publicznych obligacyj; asygnacyj 
na  bank ciągnionych; zrzeczenia na hipotekę i intabulacyj hi­
potecznych; dokum enta, nabycia, sprzedaży i kontraktów  wy­
miany rzeczy ruchom ych i nieruchom ych; zgody i umowy, 
i w ogóle wszystkie ugody, przez k tóre towarzystwo jakiś 
obowiązek na siebie bierze.

W spólnie z dwoma radzcami administracyjnymi podpi­
suje tymczasowe certyfikaty akcyjne towarzystwa , jakotóż 
i obligacyj dóbr.

Prow adzi prace bióra.
Jest umocowany w urzędow aniu zasuspendować tym­

czasowo wszystkich urzędników , agentów  tow arzystw a; jest
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jednakże obowiązany uwiadomić o tóm w 14 dni radę ad­
ministracyjną.

A rt. 42. Bywa na posiedzeniach rady administracyjnej 
z głosem doradzczym. Poddyrektorow ie na posiedzenia tak ­
że mogą być wzywani.

A r t .  43. Za zezwoleniem rady administracyjnej może 
dyrektor załatwienie osobnych i szczególnych spraw  zlecić 
innem u za specyalnem pełnomocnictwem.

A rt. 44. W  przypadku przeszkody choroby, niebytności, 
pensyonowania, śm ierci, lub odwołania dyrek tora , przecho­
dzą czynności jego tymczasowo albo na jednego członka ra ­
dy adm inistracyjnej, albo tóż na poddyrektora wskazanego 
przez radę administracyjną.

A r t .  45. D yrektor przynajmniej 100 , a poddyrektoro­
wie po 50 akcyj posiadać powinni.

Akcye te służą za zakład ich czynności urzędowych.
Przez ciąg ich urzędowania sprzedanymi być nie mogą, 

muszą raczój być deponowane w kasie o trzech kluczach, 
z których jeden  dyrektor posiada. Akcye te w pićrw  po 
skończeniu urzędow ania, w skutek rozporządzenia rady ad­
ministracyjnej i po przyjęciu i zamknięciu rachunków , wyda­
ne być mogą.

A rt. 46. Pensye dyrektora i poddyrektorów  wyznacza 
rada administracyjna. Oprócz tego na wniosek rady admi­
nistracyjnej mogą mieć udział do czystego zysku towarzy­
stw a, jeżeli ten więcej niżeli 5g od całego kapitału wyda­
nych akcyj wynosi.

A r t .  47. Ze zastrzeżeniem potw ierdzenia ministra spraw  
w ewnętrznych itd. pan Ludwik W ołow ski, były reprezen­
tan t narodu, dyrektorem  towarzystwa mianowanym został.

Cenzorowie.
A r t .  48. Cenzorów zgromadzenia walne obierają.

Trzech ma być mianowanych.
Czas ich urzędowania 3 lata wynosi; corocznie jeden 

występuje.
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Są na nowo obieralnymi.
W  pierwszych dwóch latach los oznaczy występującego.
W  przypadku śmierci lub wystąpienia cenzora, pozostali 

dwaj natychmiast tymczasowo w jego miejsce innego obiorą.
Przepisy art. 27., 28. i 35. niniejszego statutu ściągają 

się i do cenzorów.
A r t. 49. Cenzorowie mają przestrzegać ścisłego wyko­

nania statutów.
Mają głosy doradzcze na posiedzeniach rady administra­

cyjnej.
K ontrolują wystawianie i wydawanie obligacyj dóbr.
Sprawdzają inw entarze i zamknięte rachunki i zdanie swe 

z uwagami potrzebnemi na walnóm zgromadzeniu składają.
Na ich żądanie muszą im być przedłożone wszystkie 

księgi, rachunki i w  ogóle wszystkie skrypta towarzystwa.
Każdego czasu mogą rewidować kasę.
Mogą zażądać zwołania nadzwyczajnego zgromadzenia 

walnego, lecz tylko na jednogłośne ich żądanie.

T y t u ł  V.
Zgromadzenia walne.

A rt.  50. R egularne zgromadzenia walne składają się 
z ogółu akcyonaryuszów.

Dwustu najwięcej akcyj posiadających składa zgroma­
dzenie walne.

Spis członków 20 dni przed zwołaniem każdego regu­
larnego, albo nadzwyczajnego posiedzenia, przez radę admi­
nistracyjną powinien być ułożony.

Tylko tacy akcyonaryusze mogą być umieszczeni w spi­
sie, którzy trzy miesiące przed sporządzeniem  spisu w listę 
i re jestr towarzystwa wpisać się dali i akcye swe w kasie 
towarzystwa deponowali.

D owód złożenia akcyj bezpłatnie im się udziela.
Aż do zupełnój emissyi złożonego wspólnego kapitału 

25. milionów, zgromadzenie walne składać się będzie z liczby 
najwięcćj posiadających akcyonaryuszów , stosownie do wy-
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danego emittowanego kapita łu , tak , że w stosunku 8. na 1 
milion przypadnie.

Ośmdziesiąciu najwięcój akcyj posiadających członków 
tw orzą pierwsze zgromadzenie w alne, k tóre po ogłoszeniu 
dekretu, potwierdzającego niniejszy statut, zwołane będzie.

Wykaz tych, którzy akcye swe deponowali, jako i tych 
członków , którzy na zgromadzenie walne są pow ołani, ka­
żdemu akcyonaryuszowi przedłożony być powinien.

Nazwisko każdego akcyonaryusza powinno być opatrzo­
ne liczbą deponowanych akcyj.

W  dzień walnego zebrania odpis wykazu w biórze ma 
być wywieszony.

A r t .  51. Na zgromadzeniu walnem nikt się nie może 
dać zastąpić przez upełnom ocnionego, nie będącego człon­
kiem tegoż zgromadzenia.

A r t .  52. Każdego roku w kwietniu odbędzie się zgro­
madzenie walne w miejscu zamieszkania towarzystwa.

Oprócz tego może rada administracyjna zwołać nad­
zwyczajne zgromadzenie w alne, jeżeli to za pożyteczne uzna.

A r t .  53. W ezwanie na 14cie dni przed zgromadzeniem 
w dwóch pismach paryzkich, do ogłoszenia rozporządzeń to ­
warzystwa służących, ma być umieszczone, a prócz tego ka­
żdy akcyonaryusz, uprawniony do zgromadzenia walnego, 
na toż zgromadzenie ma być zapozwany.

A r t .  54. Zgromadzenie walne uw aża się za ukonstytuo­
wane, jeżeli przynajmnićj 40. członków jest zgromadzonych, 
którzyby najmnićj lOtą część wydanego kapitału reprezentowali.

A r t .  55. Jeżeli w  skutek pierwszego wezwania oba te  
warunki nie są w ypełnione, natenczas w przeciągu 14. dni 
nowe wezwanie ogłoszone być powinno.

W  tym przypadku 10 dni są dostateczne między ogło­
szeniem a zgromadzeniem.

Drugie to zgromadzenie uważa się za ukonstytuowane 
bez względu na obecną liczbę członków , przedstawiającą 
liczbę kapitału akcyjnego. Lecz tylko o tych przedmiotach 
radzić może, k tóre przeszłą razą były na porządku dziennym.
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A rt. 56. Na zgromadzeniu walnóm przewodniczy prezy­
dent albo wiceprezydent rady administracyjnej, albo nareszcie 
członek rady administracyjnej, od tćjże rady wskazany.

Dwaj obecni, najwięcój akcyj posiadający, a w przypadku 
odmówienia dwaj następni itd., sprawują funkcye skrutatorów.

Bióro mianuje sekretarzy.
A rt. 57. Wszystkie uchwały przechodzą prostą większo­

ścią głosów przytomnych członków.
Każde 40 akcyj uprawniają do oddania jednego głosu; 

w własnem imieniu jednakże nikt więcój nad 5, a gdy jest 
W zastępstwie innego, nad 10 głosów oddać nie może.

Każdy członek zgromadzenia walnego przynajmniej je­
den głos oddać może, choćby i 40 akcyj nie posiadał.

Ar t .  58. Rada administracyjna ustanawia porządek dzien­
ny; tylko wmioski tćjże rady cenzorów, albo wnioski przez 
10. przynajmniój członków podpisane i 14 dni przed zgro­
madzeniem radzie administracyjnej piśmiennie podane, mogą 
przyjść pod obradowanie.

Żaden przedmiot, nie będący na porządku dzi^nnypi, 
nie może być obradowany.

A rt. 59. Walne zgromadzenie odbiera sprawozdanie rady 
administracyjnej o stanie i stosunkach finansowych,towarzystwa.

Wysłuchuje zdania i uwagi cenzorów;.
Sprawcza, przyjmuje lub odrzuca rachunki.
Oznacza dywidendę i summę z czystego dochodu, do 

funduszu rezerwowego przyłączyć się mającą, niemniej u- 
dziela dyrektorom i poddyrektorom nadzwyczajne wynagro­
dzenie z czystego zysku.

Mianuje członków rady administracyjnćj cenzorów i u- 
zupełnia, gdzie tego potrzeba.

Obraduje nad w'nioskami rady administracyjnej, tyczące- 
mi się powiększenia kapitału towarzystwa, przedłużenia czasu 
trwania towarzystwa, zmiany statutów, złączenia towarzy­
stwa z innóm towarzystwem, albo nad nastąpić mającem 
rozwiązaniem się towarzystwa.

Nareszcie rozstrzyga z nieograniczoną władzą interesa



—  79 —

towarzystwa i udziela na wszystkie nieprzewidziane wypadki 
radzie administracyjnej potrzebną autoryzacyą.

A rt. 60. Zgodnie z statutami przyjęte ustawy zgrom a­
dzenia walnego są dla wszystkich akcyonaryuszy obowięzu- 
jące, naw et i dla nieobecnych lub ustawom  przeciwnych.

A rt. 61. O ustawach zgromadzenia walnego protokół p o ­
winien być spisany i przez większość członków bióra podpisany.

Do dokum entu protokólarnego ma być przyłączony spis 
wszystkich na zgromadzeniu walnóm obecnych akcyonaryu- 
szów, z oznaczeniem, ile akcyj reprezentow ali. Spis ten  tak
samo podpisany być powinien.

A r t .  62. Odpis albo wyciąg protokółu lub postanow ie­
nia zgromadzenia w alnego, podpisany i poświadczony przez 
prezydenta rady administracyjnój, może być naprzeciw trze- 
ciój osobie za dowód używany prawomocnie.

O warunkach pożyczki.
A rt. 63. Towarzystwo tylko na piórwszą hipotekę u-

dziela pożyczki.
Na piórwszą hipotekę dane pożyczki jako takie się uw a­

żają, za pomocą których hipotecznie zaintabulowane długi 
się spłacają, jeżeli przez to  towarzystwo na pierwszćj hipo­
tece dług swój bezpośrednio umieścić może.

W  przypadku tym zatrzymuje towarzystwo pieniądze, 
do spłacenia długu potrzebne, u siebie.

A r t .  64. Pożyczka nie pierwój się wypłaca, aż po wy­
pełnieniu wszystkich formalności przepisanych w tyt. 1Y. 
rozdziale 1. dekretu  z dnia 28. lutego 1852.; formalności te 
są: umazanie prawnych zapisów w iadom ych, z wyjątkiem 
przypadku, gdzie subrogacya ze strony żony ma miejsce; 
dalój umazanie nieznanych zapisów, zniesienie skargi o odwo­
łanie i unieważnienie i uwolnienie niewpisanych przywilejów.

A r t .  65. Towarzystwu nie wolno udzielać pożyczki:
1. na tea tra ;
2. na kopalnie;
3. na nieruchomości niepodzielone, należące do w ielu
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osób , wyjąwszy, kiedy się wszystkie osoby do odpo­
w iedzialności zobow iążą;

4. na tak ie n ieruchom ości, k tórych  użytek  i ty tu ł pose- 
syi nie w  jed n ćm  rę k u  się zna jdu je , w yjąw szy, gdy 
wszyscy in teresenci o ustanow ienie hipoteki się ubiegają.

A r t .  66. Tylko posiadłość g ru n to w a , trw a ły  i pew ny 
zysk przynosząca, n a  zastaw  m oże być przyjętą.

A r t .  67. Ilo ść  pożyczki nigdy w ięcej nad po łow ę w a r­
tości zastaw ionego objektu  w ynosić nie m oże.

Pożyczka n a  w innice i bo ry  n aw e t ty lko ^  część w y­
nosić m oże.

W a rto ść  w ia trak ó w , m łynów  i fabryk tylko z tego sta ­
now iska m oże być p o d a n ą , w iele bez w zględu n a  ich p rze ­
m ysłow e przeznaczenie są wdarte.

R enty  am ortyzacy jne , ze zastaw ionój m ajętności p łacić 
się m ające , w  żadnym  przypadku więcćj czynić nie m ogą, 
aniżeli ogólny dochód z niój wynosi.

A r t .  68. W ięcćj n ad  1 m ilion franków  pożyczki jed en  
akcyonaryusz dostać n ie  m oże.

M nićj nad 300  franków  nie pożycza się.
A r t .  69. S topę p rocen tu  od pożyczki ustanaw ia rada 

adm in istracy jna ; nigdy nad 5-J- w ynosić nie może.
A r t .  70. Pobierający  pożyczkę zobow ięzuje się tow arzy­

stw u oddać pożyczkę w  brzm iącej m onecie cząstkow o re n ­
tam i am ortyzacyjnem i w  takim  stosunku, że najprędzćj w  20, 
a najpóźnićj w  50  lat cały dług um azany będzie.

A r t  71. R en ty  am ortyzacyjne obejm ują:
1. p ro ce n t od k ap ita łu ;
2. cząstkę um arzającą kap ita ł i obliczoną stosow nie do 

stopy procen tow ej i czasu trw an ia  pożyczki;
3. roczne w ynagrodzenie za koszta adm inistracyjne, k tó re  

w ięcćj nad  60  cen tym ów  od 100. franków  w ynosić 
nie m ogą.

A r t .  72. R enty  am ortyzacyjne w  połow ie 30. czerw ca, 
w połow ie n a  31. grudnia w ypłacają się. R ada adm inistra­
cyjna i inne te rm ina do w ypłacenia ustanow ić m oże.
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Przy wyliczaniu pożyczki odciąga towarzystwo półro­
czną ren tę  amortyzacyjną.

A r t .  73. Jeżeli półroczne wypłaty regularnie nie będą 
wypłacone, natenczas podług przepisów art. 28. dekretu z d. 
28. lutego 1852. z niewypłaconej renty 5g- towarzystwo bie­
rze, bez wniesienia o to skargi przeciw zadłużonemu.

Toż samo ściąga się i do kosztów tow arzystw a, wyda­
nych przy ściąganiu zaległości.

A rt. 74. Oprócz tego po zadłużeniu choćby tylko jednćj 
ren ty , wolno towarzystwu zażądać zw rotu całego kapitału.

A r t .  75. Zadłużonemu wolno i przed term inem  uiścić 
się cząstkowo lub całkowicie.

Przedpłata stosownie do woli dłużnika albo w gotówce, 
albo tóż w takich obligacyach dóbr nastąpić m oże, na któ­
rych ugoda pożyczki się gruntuje.

Obligacye al pari przyjęte i zaraz z kursu wyjęte być 
muszą. Powinny być wpisane w księgi tow arzystw a, aby 
z czasem przy wylosowaniu mogły mieć udział. Pieniądze 
zarobione przez wcześniejsze oddanie długu przypadają do 
właściwego funduszu w term inie wypłaty, albo też na od­
kupienie właściwych obligacyj dóbr mają być użyte.

W  razie przedwczesnego wypłacenia może towarzystwo 
żądać wynagrodzenia od kapitału , przed czasem Zwrócone­
go ; wynagrodzenie więcój nad 3g wynosić nie może.

A rt. 76. W  przeciągu miesiąca dłużnik winien zawia­
domić tow arzystw o:

1. jeżeli własność jego na wartości straciła;
2. jeżeli część pew ną albo całą własność sprzedał;
3. jeżeli trzecie osoby pretensye do posiadłości, albo do 

własności jego roszczą.
Gdyby towarzystwo uw ażało, iż jeden z podanych 3ch 

punktów  uszczuplićby miał interes jego, wolno m u na zasa­
dzie art. 32. dekretu z d. 28. lutego żądać natychmiastowe­
go zwrotu pożyczonój sumy. Jeżeli w oznaczonym czasie 
o powyższych faktach towarzystwo uwiadomione nie zostało, 
wtenczas może towarzystwo żądać wynagrodzenie, w ostatnim 
ustępie art. 75. podane.
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A rt. 77. Pożyczka natychmiast się wypow iada, skoro 
się wykaże, że dłużnik istnienie legalnego zapisu, ciążącego 
na zastawionej własności, zataił.

A r t.  78. Jeżeli dłużnik zastawioną w łasność sprzedał, na­
tenczas powinien nowego nabywcę w  swroje miejsce do w ypeł­
nienia przyjętych obowiązków dla tow arzystw a substythować.

A r t .  79. Nieruchomości zastawione towarzystwu, podle­
gające spaleniu, muszą być od ognia zabezpieczone na koszt 
pożyczającego.

W  kontrakcie pożyczki powinna być suma oznaczona, 
k tóra się wypłaci w  przypadku ognia.

Przez cały czas trw ania pożyczki zabezpieczenie trw ać 
powinno.

Bank dóbr może żądać, że zabezpieczenie na imię to ­
warzystwa się w pisuje, a wtenczas płacić się mająca roczna 
suma przez ręce tegoż towarzystwa przechodzi.

W  tym przypadku renty amortyzacyjne o t j le  powię­
kszone będą.

A r t .  80. W  przypadku nieszczęścia towarzystwo wprost 
dla siebie może zażądać sumy zaassekurowanćj.

Jeżeli w rok po zaszłóm nieszczęściu dłużnik zastawio­
ny objekt do dawnego stanu przyprowadził, natenczas mu 
towarzystwo wylicza sumę assekuracyjną. Lecz gdy w prze­
ciągu tego czasu nie zrobił żadnego użytku z zostawionego 
m u p raw a, wtenczas towarzystwo odebraną sumę uważa za 
sumę przedczasowego wypłacenia; nie wolno mu w  tym 
przypadku żądać wynagrodzenia, w  art. 75. wspomnionego.

Pomimo to jeszcze może towarzystwo żądać zwrotu 
pożyczki, jeżeli swój interes uważa na niepew ność wysta­
wiony po nastąpionym pożarze.

A r t.  81. Każdy właściciel, starający się o pożyczkę, do­
stawić obowiązany;

1 , dokum ent własności swych dóbr;
2 ,  legalizowany odpis re jestru  podatku gruntow ego;
3 , kontrakty dzierżawy, z wyszczególnieniem sumy dzie­

rżawy już odebranćj i jeszcze się należącój;
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4 , wykaz dochodów i ciężarów podpisany;
5 , książkę podatkową z bieżącego, a w braku tćjże, 

z przeszłego roku;
6 , police zabezpieczenia od ognia;
7, kompletną hipotekę;
8 , listę konduity, czy jest ożeniony, czy był, czy je ­

szcze jest opiekunem.
A rt. 82. Po sprawdzeniu tych dokumentów zarządzi ra­

da administracyjna, jeśli w ogóle tego trzeba, otaxowanie 
w zastaw dać się mającój nieruchomości.

A rt. 83. Nieruchomość taksuje się tak na zasadzie czy­
stego dochodu, jako i istotnćj bezwzględnćj wartości.

A rt. 84. jeżeli rada administracyjna po dostatecznem 
Sprawdzeniu wszystkiego, uzna za dostateczne tak stosunki 
właściciela, jako i jego rzetelność i pewność jego osobistą, 
natenczas zawiera stosownie do art. 8. dekretu z dnia 28. 
lutego 1852. „warunkową ugodę."

A rt. 85. Po wypełnieniu wszystkich formalności, celem 
oczyszczenia (Purgation) w 1Y. tytule dekretu z dnia 28. lu­
tego 1852. przepisanych, uzupełnia się „warunkowa ugoda" 
aktem, w którym jej nieważność, albo tćż zupełną ważność 
się przyznaje, stosownie do okoliczności, czyli własność jest 
obciążoną, czyli tóż wolną.

W  pićrwszym przypadku, akt ten tylko samo towarzy­
stwo podpisuje; akt ten zawierać powinien zezwolenie to­
warzystwa na wymazanie uczynionego już na tegoż korzyść 
zapisu hipotecznego.

W  ostatnim zaś przypadku i towarzystwo i pożyczają­
cy akt podpisują.

W  akcie powinno być nadmienione, że wszystkie for­
malności wykonano, że sumę pożyczki dłużnik odebrał, i od 
którego czasu za to procent ma płacić; poczćm zaraz na­
stępuje „wiza“ obligacyi dóbr.

A rt. 86. Koszta ugody pożyczki, aktu, hipotecznćj in- 
tabulacyi i uwolnienia (purgacyi) ponosi pożyczający.

W e wszystkich przypadkach płaci tenże koszta „warun-
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kowćj ugody “ hipotecznej intabulacyi, purgacyi, aktu unie­
ważniającego w arunkow ą ugodę i wymazania hipotecznych 
intabulacyj.

T y t .  VII.
O obligacyach dóbr.

A rt. 87. Obligacye dóbr wystawiają się w  myśl prze­
pisu art. 13. i 14. dekretu z d. 28. lutego 1852.

Nigdy więcćj wynosić nie mogą nad sumę pożyczki, na 
rzecz towarzystwa hipotecznie zaintabulowanej.

A rt. 88. Dzierżyciele obligacyj dóbr o wypłacenie ka­
pitału i procentu towarzystwo tylko sądownie pozwać mogą.

A r t .  89. W artość obligacyj dóbr na 1,000 franków  się 
ustanawia.

Mogą także być pocięte na części, których jedna niżćj 
100 franków  wartości mieć nie powinna.

A r t. 90. Przynoszą procenta rocznie albo półrocznie 
spłacalne. Rada administracyjna ustanawia stopę procentu.

Czas od dnia przepadku, w  którym dłużnicy renty ro ­
czne płacić są obowiązani, aż do dnia wypłaty procentów  
za obligacye dóbr, najmnićj trzy miesiące czynić powinien.

A r t .  91. Obligacye dóbr wystawiają się na dokumencie 
wystrzyżonym z księgi głównej.

O patrują się podpisami dwóch radzców administracyj­
nych, dyrektora i pieczęcią towarzystwa.

A r t.  92. W ypłata procentu poświadcza się odciskiem 
pieczęci na obligacji, jeśli właściwe kupony nie były przydane.

W  miejsce wypotrzebowanych nowe kupony się wręczają.
A r t .  93. Obligacye dóbr noszą nazwisko dzierżjrciela.
A r t .  94. Rada administracyjna może zezwolić depono­

wanie obligacji w  kasie towarzystwa.
W  miejsce deponowanych obligacyj wręcza się kwit na 

nazwisko dzierżyciela.
R ada administracyjna ustanawia formalności i warunki 

tych kwitów, tudzież kosztów deponowania.
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A r t .  95. Obligacye dób r są na serye podzie lone ; obli- 
gacye z jednakow ą stopą p ro cen to w ą zawsze do je d n ć j se- 
ryi należą.

Czas zw ro tu  ich pien iężnej w arto śc i nie je s t oznaczony.
Celem  w ypłacenia kap itałów  odbyw a się co p ó łro k u  lo­

sow anie.

llo sc  w ylosow anych obligacyj stosow ać się m a do liczby 
w ypłaconych sum.

A r t .  96. P ieniądze w ypłacone przez d łużn ików , celem  
uw oln ien ia się z pożyczki, dla tój seryi użyte być m a ją , do 
k tórój należą obligacye w ystaw ione celem  uskutecznienia 
tójże pożyczki.

A r t .  97. W ylosow ane obligacye, g ra ty fik ac je  dostaw ać 
m ogą.

Ilosc tychże g raty fikacjj ustanaw ia rad a  adm inistracyjna.
A r t .  98. Co pół ro k u  następuje w ylosow anie w ypłacić 

się m ających obligacją, pod  przew odnictw em  rady  adm inistra- 
cyjnój i w obecności cenzorów .

W szystkie obligacye w ylosow anój seryi m uszą być w y­
p łacone, bez w zględu na czas ich w ydania.

W szystkie cząstkow e obligacye w p ierw  się połączą na 
grupy  po 1,000 fran k ó w , opatru ją  n u m e re m , a po tćm  do 
losow ania przypuszczone być mogą.

A r t .  99. W  ośm  dni po  w ylosow aniu , w yciągnięte nu- 
m era  w yw ieszają się w m iejscu posiedzeń tow arzystw a i o- 
glaszają Publiczności w  dw óch p arjTzkich pism ach czasowj'ch, 
służących tow arzystw u do podobnych ogłoszeń.

A r t .  100. W ylosow ane ob ligacje w ypłacają się p row i- 
zyami w nom inalnćj ich w artośc i w  m iejscu posiedzeń to ­
w arzystw a w  dniu oznaczonym.

O d tego dnia za w ylosow ane obligacye nie płaci się 
prowizyi przypadającćj.

A r t .  101. W ylo so w an e , lub przez przedw cześne w y­
płacenie d ługu do rąk  tow arz jrstw a w rócone obligacye, za- 
raz je  pieczętują n a  znak, iż z obiegu zostały w yjęte.

Rok IV. Tom XII. 7
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W  głów nej księdze zniszczenie obligacyj pow inno  być 
zakonotowane.

Obligacye zamykają się do skrzyni, aby w  przytom ności 
członka rady  administracyjnój i cenzora przez dyrektora zni­
szczone zostały.

O o p e ra c j i  lej p ro to k ó ł  powinien być sporządzony i 
przez obecne osoby podpisany.

T y l u ł  VIII
In w en tu ra , r o czn e  rachuiriki.

A r t .  102. R ok  tow arzystw a zaczyna się zawsze 1. sty­
cznia, a kończy się 31. grudnia.

P iórwszy r o k  służby obejmuje przeciąg od czasu p o ­
twierdzenia niniejszego sta tu tu  do 31. grudnia 1853 r.

Z końcem  każdego ro k u  dyrek tor  sporządza ścisły spis 
aktywów  i pasywów m ajątku towarzystwa.

R ada administracyjna zamyka rachunki. Zgromadzeniu 
w alnem u przekładają się rachunki do sprawdzenia. Z grom a­
dzenie w alne odrzuca,  albo przyjmuje rac hunk i ,  ustanawia 
dyw idendę ,  wysłuchawszy w p ie rw  sprawozdania rady adm i­
nistracyjnej i uw ag  cenzorów.

Jeśli zgromadzenie w alne  rachunków  nie przyjmuje, m o­
że zam ianow ać kom is ją ,  celem sprawdzenia ich i zdania sp ra ­
wy na przyszłćm zgromadzeniu.

T y l  ul  IX.
R ozd zie len ie  premij.

A r t .  103. P o  odtrąceniu  kosztów  administracyjnych, u- 
żywają się dochody tow arzys tw a przedewszystkiem na w y­
płacenie p rocen tów  i wylosowanych obligacyj d ó b r ,  a na ­
reszcie na  wypłacenie premij.

Resztę stanowi czysty zysk.
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Z czystego zysku odbieTa się rocznie suma za potrze­
bną uznana na pierwszą dywidendę 25 franków od akcyi.

Z pozostałej sum y odejm uje zgrom adzenie w alne n a j­
w ięcej 20;’ i przyłącza w  części do funduszu rezerw ow ego , 
w części używ a na gratifikacye dy rek to ra  i poddy rek to rów . 
Reszta rozdziela się stosunkow o pom iędzy akcyonaryuszów .

W yp ła ta  dyw idendy następu je  corocznie w  te rm in ie , od 
rady  adm inistracyjnej oznaczonym .

R ada  adm inistracyjna po p ierw szćm  upłynionem  p ó łro ­
czu, m oże tym czasow o polecić rozdzielenie dyw idendy po 25  
franków  50 centim ów  od akcyi.

A r t .  104. P rzedaw nien ie  p relensy i o dyw idendę, nas tą ­
pi na korzyść tow arzystw a w  5  la t od te rm in u  na w ypłatę 
jć j w yznaczonego.

T j l u ł  X.
Fundusz rezerwowy.

A r t .  105. Fundusz rezerw ow y  u tw arza  się ze sum , k tó ­
re  na ten  cel podług art. 104. corocznie od czystego zysku 
się odejm ują.

Jeżeli fundusz rezerw ow y  wynosi p ią tą  część kapitału  
to w arz y stw a , natenczas już go się bardziej nie pom naża. 
Lecz skoro  co z funduszu się odb ie rze , znow u do podanej 
w ysokości uzupełn iony  być pow inien .

Skoro się do funduszu rezerw ow ego  już nic nie p rzy­
łącza, w tenczas ta sum a, n a  korzyść dłużników7, na spłacenie 
części icłi d ługu obróconą być może.

R ada adm inistracyjna wyda w  tć j m ierze stosow ny r e ­
gulamin.

Fundusz rezerw ow y  je st przeznaczony na n iep rzew i­
dziane przypadki.

Gdyby dochody roczne nie w ystarczyły na pokrycie dy ­
w idendy 25  franków  od akcyi, natenczas sum a brakująca 
z funduszu rezerw ow ego  w ziętą być m oże.

Zezw olenie na to  udziela rad a  adm inistracyjna.
7’
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T j t u ł  XI.
Zmiany statutów .

A r t .  106. Z grom adzenia w alne m ogą na w niosek rady 
adm inistracyjnej niniejsze s ta tu ta , gdy się tego po trzeba o- 
każe, zm ieniać.

Zm iany poczynione dopiero  po zatw ierdzeniu  ich przez 
rząd  są obow ięzujące.

Zm iany tyczyć się m ogą:
1, pow iększenia kap ita łu  tow arzystw a;
2 , rozszerzenia okresu  czynności to w arzy stw a;
3, p rzed łużen ia  czasu trw an ia  tow arzystw a;
4 , połączenia tow arzystw a z innem i podobnem i insty- 

tu c y am i;
5, w ejście  w  układy z k rajow em i lub zagranicznem i 

tow arzystw am i zabezpieczenia życia, celem  ła tw ie j­
szego sp łacen ia d łu g u , na n ieruchom ości zastaw io­
nej ciążącego.

W  każdym  z podanych przypadków  zaraz przy  zw oła­
n iu  zgrom adzenia w alnego członkow ie o celu zgrom adzenia 
w  ogólności uw iadom ieni być pow inni.

P odobne uchw ały  zgrom adzenia w alnego tylko w ten ­
czas są praw om ocne, jeśli się £ zebranych akcyonaryuszy na 
tak o w e zgodzi.

U chw ała ta  upow ażnia radę adm inistracyjną do p rzed ­
sięwzięcia stosow nych k roków , celem  osiągnienia rządow ego 
po tw ierdzen ia  u ch w a ł zapadłych , do poczynienia żądanych 
modyfikacyj i zaw arcia po trzebnych  ugód.

T y t u ł  XII.
R ozw iązanie, likwidacya.

A r t .  107. Gdyby tow arzystw o połow ę kap ita łu  sw ego 
trac iło , m oże zgrom adzenie w alne uchw alić rozw iązanie się 
tow arzystw a, choćby czas trw an ia  jego  jeszcze nie był upłynął.

R ada adm inistracyjna w  przypadku  tym  przek łada sto-
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sowny wniosek 11a zgromadzeniu w alnem  do rozstrzygnie- 
nia. P rzedm io t ten  w sposob ie ,  w a r t  58. przewidzianym, 
na porządek  dzienny przyjść może.

Zawsze jednakow oż zgromadzenie w alne zw ołane być 
powinno, a uchw ała tylko stosownie do art. 106. zapaść może.

A r t .  108. P o  upływie czasu, tow arzystw u przeznaczo­
n eg o ,  albo w  przypadku rozwiązania się tow arzystw a, usta­
nawia zgromadzenie walne sposób likwidacyi, m ianuje j e ­
dnego lub więcej l ikw idatorów , upoważniając ich do sprze­
dania przez licytacyą, albo z w olnej ręki, wszelkiego r u c h o ­
mego jako i n ie ruchom ego m ajątku towarzystwa.

Sposób likwidacyi i likwidatorów potw ierdza minister 
spraw  w ew nętrznych , ro ln ic twa i handlu.

N iebaw nie zwołuje się zgrom adzenie  walne, celem u- 
chwalenia sposobu likwidacyi i obioru likwidatorów.

Gdyby na wyznaczonem zgromadzeniu walnem , albo na  
drugiem posiedzeniu, w myśl art. 55. zw o ła n em ,  do żadnćj 
decyzyi nie przysz ło ,  albo gdyby uchw ała  ta  ministeryalnćj 
sankcyi nie o trzymała i od rządu  żądanych zmian nie p o ­
czyniono, wtenczas ustanaw ia się sposób likwidacyi i obioru  
likwidatorów podług przepisów regulam inu  administracyjnego, 
wydanego s tosownie do art. 49. dekre tu  z d. 28. lutego 1852.

P o  skończeniu czasu trw an ia  towarzystwa, albo w  przy­
padku wcześniejszego rozwiązania się je g o ,  załatwiają likwi- 
datorow ie wszystkie czynności i obowiązki tow arzystw a aż 
do końca.

Na mocy uchw ały  zgromadzenia w alnego ,  przez mini­
s tra  spraw  w ew nętrznych po tw ie rdzonej,  m ogą likwidatoro- 
wie przekazać innem u tow arzystw u wszystkie p r a w a ,  skargi 
i obowiązki rozwiązanego towarzystwa.

Przez cały czas t rw an ia  likwidacyi posiada zgrom adze­
nie walne p ie rw o tną  swą władzę.

Je s t  upow ażnione do sprawdzenia rachunków  likwidacyj 
i pokw itow anie  tychże.

Po uskutecznionym wyborze likwidatorów ustaje upo­
ważnienie rady administracyjnej, dyrektorów  i cenzorów.
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T y t u ł  XII!.
Pretensye prawne.

A r t .  109. Wszystkie pretensye praw ne, które pom ię­
dzy wspólnikami towarzystwa ze względu na wypełnienie ni­
niejszych statutów  powstawać będą, rozstrzygną sądy paryzkie.

Wszystkie pretensye praw ne, obchodzące wspólne dobro 
towarzystwa, czylito przeciw radzie administracyjnej, czylito 
przeciw dyrektorom , mogą tylko być wniesione w imieniu 
wszystkich akcyonaryuszy po zapadłej uchwale na zgroma­
dzeniu walnem.

Każdy akcyonaryusz, który podobne pretensye praw ne 
chce uzasadnić, najmnićj 14 dni przed następnem zgroma­
dzeniem walnćm powinien o tern uwiadomić radę admini­
stracyjną, którćj obowdązkiem jest, umieścić wniosek w po­
rządku dziennym.

Jeżeli na zgromadzeniu walnem  przepadł wniosek, w ten­
czas żaden akcyonaryusz nie m a prawa pretensvj swych przed 
sądem uzasadniać; jeżeli zaś wniosek przejdzie większością 
głosów , wtenczas zgromadzenie walne zamianuje jednego 
lub więcej komisarzy, których obowiązkiem jest dochodzić 
tych pretensyj.

T y t u ł  XIV.
Obwieszczenia.

A rt. 110. Obwieszczenie niniejszych statutów  nastąpi 
wszędzie, gdzie tego potrzeba, i na żaden sposób nie ma 
być ograniczone.

A rt. 111. Podług przepisów art. 49. dekretu z dnia 28. 
lutego 1852. sporządzony regulam in administracyjny dla ni­
niejszego statutu jest obowięzujący.

Przechodnie rozporządzenia.
A rt. 112. Panu  D rouyn de L ’huys, A. de Eichthal i 

W ołowskiemu, udzielono ze strony wszystkich wspólników
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upoważnienie starania się o potwierdzenie niniejszych sta tu ­
tów ; mogą także zezwolić na niektóre od rządu żądane 
zmiany, zawierać i podpisywać wszystkie dokum enta i ugo­
dy, potrzebne do ukonstytuowania towarzystwa.

Wszystkie ich czynności, większością g łosów  przyjęte, 
mają ważność.

Zaszła śm ierć , wystąpienie, lub inne przeszkody jedne­
go, upoważnienie do działania innych nie osłabia.

Przyjęcie aktu działo się w Paryżu, w kancelaryi u wej­
ścia zwanego M. T urquet, dnia 24. i 261 lipca 1852.

Po wolnem, a zrozumiałem przeczytaniu, akt niniejszy 
komparenci i notaryuśze podpisali.

K O N I E C .

Przypis eh. Gdy coraz bardziej potrzeba założenia insty­
tutu kredytowego u  nas czuć się daje, ażeby pomniejsi ro l­
nicy mogli uzyskać pożyczkę za słuszne procenta i pod w a­
runkami nieuciążliwemi, podajemy do pisma rolniczego, je ­
dynego, k tóre może podobną m ateryą obszernie traktow ać, 
dekret francuski o rolniczych bankach hipotecznych (banque 
du crćdit foncier), jako tćż statut tegoż towarzystwa ban­
kow ego, wyjęty z „lim ie  de la legislation de France“.

Na posiadłościach gruntowych we Francyi ciąży podług 
obliczenia miernego około 7 - 1 0  miliardów (bilionów) fran­
ków długu, z których, także m iernie tylko rachując, ze wszy- 
stkiem około S j  przynoszą, co roczną sumę procentu około
t> ^700 milionów franków czyni. Gdyby ciężary te o j,
zmniejszono, jużby przezto kraj o 150— 180 milionów oszczę­
dził. Ztąd łatw o sobie wytłómaczyć, dla czego z taką rado­
ścią przyjęto powyższy plan urządzenia banku hipotecznego. 
Z pism publicznych wyczytujemy, że z kasy rolniczego to ­
warzystwa kredytowego i chłopi już użytkować poczynają, 
chociaż bardzo wolno. Gdyby nie tyle formalności, możeby 
większy udział się okazał.



Nadmieniamy jeszcze, że statut podany już w jego isto­
tnych częściach zmieniono. Bank hipoteczny pierwiastkowo 
tylko na 25 milionów ustanow iono, a czynności swe tylko 
w  departam encie Sekwany i w przyległej okolicy, tojest 
w  obwodzie apelacyjnego sądu paryzkiego, miał rozwijać. 
Dzis już go znacznie powiększono, i bez zmiany jego prze­
znaczenia na bank centralny zamieniono. Jest teraz upo­
ważniony rozwijać czynność swą na całą Francyą i może 
aż do 200 milionow na hipoteki wypożyczać, lubo jego ka­
pitał tylko 60 milionow wynosi. W e wszystkich departa­
mentach urządzone będą banki filialne; płacić się tylko bę­
dzie 5£ wraz z amortyzacyą, a w 50 lat kapitał ma być u- 
mażany.

Towarzystwo to we Francyi doszło do tak świetnego roz­
winięcia, jak  żadne dotąd inne; akcye tego towarzystwa do­
szły z 500 do 850 ; a ponieważ pierwsze zaliczenie wynosiło 
tylko połow ę, tj. 250 franków , a zatćm przedający w tym 
korzystnym kursie akcye kredytu hipotecznego dostawali za 
wyłożonych 250 franków przeszło 400 franków. Dziś, po­
mimo spadnięcia innych papierów  publicznych, akcye banku 
kredytu hipotecznego jeszcze wysoko stoją.
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SALETRA Z  CH ILI,
czyli:

Saletrzan sody jako pognój,
przez

Dr. Stockhardt.

Z n an a  jest już dostatecznie ważność i użyteczność sa- 
letrzanu sody w chemicznój technice. Ponieważ znacznie 
jest tańszy, aniżeli saletrzan potażu, przeto używany jest te ­
raz w nowszych czasach w chemicznych fabrykach do fabry­
kowania kwasu saletrowego i kwasu siarkow ego, i do roz­
maitych innych operacyj, do których dawniej używać musie­
liśmy drogiego saletrzanu potażu. Tylko do fabrykacyi p ro ­
chu nie może być saletrzan sody użyty, ponieważ na powie­
trzu wilgotnieje, t. j . : naciąga wilgoci. W  nowszych czasach 
próbowano saletrzanu sody używać jako pognoju, i niepod- 
pada żadnój wątpliwości, że z czasem ważne jako nawóz zaj­
mie miejsce.
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P rzyroda daje nam  tę só! zupełnie u fo rm ow aną w w a r ­
stwach podobnych do kamienia lub skały, k tó re  w  calćj p o ­
łudniowej Ameryce, szczególniej zaś w  Chili, w  wierzchnich 
w arstw ach  ziemi w ogrom nej rozciągłości się znajdują. —  
Jakie masy tego p ro d u k tu  A m eryka  może dostarczyć, już z te ­
go wnioskować można, że pokłady tegoż w  jednym  obwodzie 
w Chili, k tóre  teraz dobywają, mają 2 do 3 stóp głębokości, 
a rozciągają się na  30 mil długości.  Pokłady  te  składają 
się zupełnie z czystej, suchej i tw ardo  skrystalizowanej soli, 
i leżą p raw ie  pod sam ą powierzchnią ziemi. Niedaleko od 
tój okolicy w P e ru ,  na  granicy Chilijskiej, znaleziono rów n ie  
znaczne pokłady, o których nam  jeden  podróżny następnych 
udzielił w iadom ośc i :

„Znajdują się ogrom ne pokłady saletrzanu sody nietylko 
w Chili, ale także w Tarapaca,  t. j .: w  prowincyi peruw iań ­
skiej, najbardziej na  południe po łożonej;  te  pokłady zmięsza- 
ne  są z p ew ną  częścią piasku; miejscami tylko na pow ierz­
chni ziemi, w  innych zaś miejscach aż do ośmiu stóp głębo­
kości w  ziemi le żą ,  i tak są tw a rd e ,  iż muszą je  prochem  
rozsadzać. T łuką po tćm  te  kaw ały  n a  mniejsze i w  kotłach 
w  wrzącej wodzie rozpuszczają. Czyszczenie, czyli w yługo­
wanie tej soli, odbywa się jeszcze sposobem bardzo niedokła­
dnym, jedynie przez wyszumowanie i osadzenie się bogatego 
w  sól ługu, k tóry  w  skrzyniach drew nianych przez ostudze­
nie się krystalizuje. Tój niedokładnćj metodzie przypisać t rze ­
ba b runatny  kolor sa letrzanu sody. Gdyby te n  ług  p rzepu ­
szczano przez filtr z w ęglowych kości, zanim bywa przela­
ny w  naczyn ia ,  gdzie się ma skrystalizować, natenczas mo- 
żnaby otrzym ać zupełnie czyste i białe kryształy. Osadzoną 
masę solną po wypuszczeniu z skrzyń odchodu rozkładają na 
słońcu, gdzie w kilka godzin usycha. Przcwmżą po tóm  m u ­
łami tę masę solną nad brzegi morskie i tam  z p o r tó w  Iqui- 
que i Pisagna do Anglii i Francyi na  okrętach transportują. 
Koszta produkcyi wynoszą tylko w  miejscu na  centnarze l ' r 
ta la ra ,  a koszta p rzew ozu  do p o r tó w  około jednego talara. 
Cena tutejsza stosuje się do cen w Valparaiso, gdzie jest  głó-
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wuy skład produkowanego w Chili saletrzanu sody. W  r. 
1846 przedawano centnar po 2 j  talara; w r. 1847, w skutek 
powiększonej produkcyi, spadła cena do a naw et do 
talarów. —  W ywóz z Iquique wynosił w r. 1847 blisko 400,000 
centnarów, z których f  do Anglii, a £ do Francyi przewie­
zione zostały."

Teraźniejsze ceny handlowe w Anglii są 5^  talara za 
centnar, a w Niemczech 7 do 8 ta larów ; azatem ceny te, 
w  stosunku do cen amerykańskich, są bardzo wysokie, zape­
wne tylko dla tego , że pokup jest jeszcze daleko mniejszy, 
jak innych artykułów podobnych, jak n. p. guana. —  Koszta 
bowiem transportu  guana z tój samój okolicy w Ameryce aż 
do Anglii wynoszą tylko na centnarze 1 talar i 8 srebrników, 
czyli 7 złotych i 18 gr. poi.; inne zaś koszta wynoszą 3 zło­
te ; razem  wziąwszy 10 do 11 złotych na centnarze. Gdyby 
koszta przewozu i opłat celnych nie przewyższały u saletrza­
nu sody kosztów tych samych przy guanie, natenczas saletra 
Chilijska mogłaby być w  Niemczech przedawaną po 5 i tal. 
za centnar i po tej cenie mogłaby się współubiegać z gua- 
nem , jak to następujące przykłady jój użyźniającej siły nam 
okażą. Podług ostatnich wiadomości, w  północnych Niem ­
czech zwrócono uwagę na ten  nawóz, i w Meklenburgii i na 
Pom orzu niektórzy gospodarze bardzićj byli zadowolnieni 
z skutków saletrzanu, aniżeli z guana. W  jakiej cenie teraz 
jest w tych nadmorskich prowincyach, nieumiem powiedzieć. 
Zwykła saletra czyli saletrzan potażu jest daleko droższy, 
gdyż centnar kosztuje 14 do 13 talarów.

D ośw iadczenia, k tó re  w  Anglii i F rancyi robiono, aby 
silę użyźniającą sa letry  Chilijskiej w ypróbow ać, zaw ierają już 
okres 12 la t i jednozgodnie okazują, z m ałym i bardzo w yją­
tkam i, że ta  sa letra  należy do najm ocniejszych pognojów , ja ­
kie do tąd  nam  są znajom e. N iek tó re  przykłady jaśniej to 
wykażą.
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Z b o ż e . Rodzaj Ilość Sprzęt na morgu 
saskim.

g r u n t u . nawozu.
w ziarnie w słomie.

Pszenica w Anglii Suchypiasek Niegnojone 1520 . . . funt.
1839 r.

ditto . . . . Saletry Chil.

ditto . . 1840 r.
180 funt. 1820 . _„

mokry pias. niegnojone 1220 . ---
ditto . . . . . Saletry Chil.

ditto . . 1845 r.
180 funt. 1940 . __

dobry glinia­ niegnojone 2230 . 2880 ;

ditto . . . .
sty grunt

. Saletry Chil.

ditto . . 1843 r.
120 funt. 2860 . 2890 *

dobry glin. niegnojone 1700 . 3880 ,ditto . . . . . . . Saletry Chil.

ditto . . . .
120 funt. 2290 . 4620 <

G uano240f. 2260 . 5420 *
ditto . . 1847 r. mocny il . niegnojone 2390 . 3340 <ditto . . . . . . . Chili Saletry

Żyto wSaxoniil848r.
300 funt. 2960 . 4830 -

chuda glina niegnojone 768 . 3350 =ditto . . . . . . . Saletry Chil.
220 funt. 2121 . 4470 *

ditto . . . . Guano 250 f. 2120 . 4430 *
Jęczm ień w Anglii mocna glina zwyktćjmie-

1839 r. rzwy330cnt. 2970 . 3120 *
ditto . . . . Saletry Chil.

ditto . . . .
120 funt. 2760 . 2940 ,

. Kuchrzepio

ditto . . 1843 r.
wy 9 centn. 2620 . 3480 *

wapienny niegnojone 1850 . 2580 *
ditto . . . . Saletry Chil.

180 funt. 2650 . 3200 *
ditto . . . . Guano 240 f. 2750 . 3450 *

Owies w Szkocyi it mocny niegnojone 1570 . 1750 <
ditto . (1842 r. • Saletry Cl.il.

ditto . . . .
100 funt. 1930 . 2350 *

. Guanopośle-
dnie 175 f. 1860 . 1960 *



-  97

Z b o ż e . Rodzaj
g r u n t u .

Ilość
nawozu.

Sprzęt na morgu 
saskim,

w  ziarnie. w  s ł o m i e .

S p r z ę t  w  n a s t ę ­
p n y m  r o k u :

Siana . . . . tamże . . niegnojone . . . . 1770 f.
ditto . . . . Saletry Chil. . . . . 1970 »
ditto . . . . Guano . . . . . • 2200 *

Koniczyna na siano
w Anglii 1842 r. na łęgu . niegnojone . . . . 3420 *

ditto . . . . Cliii. Saletry
180 funt. . . . . 5980 *

Koniczyna ztrawami tamże . . niegnojone . . . . 4920 <
na siano tamże
ditto . . . . . Saletry Chil.

Siano łączne w An­ grunt glinia­ 200 funt. . . . . 8600 *
glii 1843 r. sty niegnojone . . . . 4700 ,

ditto . . . . Saletry Chil.
240 funt. . . . . 6900 <

ditto . . . . . • • . Guano 120 f. . . . . 5790 *
Siano łączne wSzko- grunt pias-

cyi 1843 r. . . czysty niegnojone . . . . 5560 *
ditto . . . . Saletry Chil.

120 funt. . . . . 7070 <
w Francy i 1844 r. na łące . niegnojone . . . . 4000 *

ditto . . . . • • • • Saletry Chil.
250 funt. . . . . 5890 *

ditto . . . . Siarczanu A-
mon. 250 f. . . . . 5720 *

Guano 300 f. 5580 »ditto . . . . • ■ • •
ditto 1845 r. drugi

sprzęt . niegnojone 4490 *
ditto . . . . Saletry Chil. . . . . 4390 *
ditto . . . . Siar. Amon. . . . . 4170 *
ditto . . . . Guano . . . . . . 4830 *
ditto 1846 r. pier­

wszy sprzęt nowa łąka niegnojone . . . . 3320 ,
ditto . . . . Saletry Chil.

100 funt. . . . . 4730 ,
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Z b o ż e .
Rodzaj

g r u n tu . Ilość nawozu.
Sprzęt z mor­
ga Saskiego.

Ziemniaki wSzkocyi Grunt w a­
1843 r. pienny Niegnojone . 15020 funt.

ditto . . . . Gnoju 25 fur 19010 *
ditto . . . . Gnoju 25 fur i

25760 /180 funt. Saletry
ditto . . . . Gnoju 25 fur i 

Siarczanu Amo­
niaku 180 funt. 26460 *

Turnipsu w  Anglii
na łęgu . niegnojone . 15700 *1844 r.

ditto . . . . Saletry Chil. 180 
funtów 31250 *

ditto . . . . Guano 280 funt. 34160 *
ditto . . . . Siarczanu Amo­

niaku 120 funt. 35880 *

Najnowsze doświadczenie, o których angielskie pisma dono­
szą, kazał książę Albert w przeszłym roku wykonać na dwóch łą­
kach w Windsor, z których jedna wysoko i sucho położona, 
druga niskie i wilgotne ma położenie. Pierwszej dotychczas 
używano za pastwisko, druga oddawna była łąką. Za pognój 
użyto saletry Chilijskiej i Guana, które 2. maja rozsiane były 
w  ilości 2  centnarów z każdego na akr angielski, czyli na 
14 morga magd. —  Sprzęt nastąpił w połowie lipca i był 
następny:

S u ch a  łąka:  
Niegnojone . .
Saletry Chil. 2 centn. 
Guana 2 centnary 
Mokra łąka. . .
Niegnojone . . . 
Saletry Chil. 2 centn 
Guana 2 centnary

Koszta
nawozu. Sprzęt siana. Wartość zbiorh.

• •  • 8 centn. 9 tal. 8 śrbr.
124 tal. 2 9 ;  * 34 *
84 * 301  * 35 * 20 *

9 * 10 , 10 >
124 * 25 * 29 >
84 * 27J * 32 *
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O bydw a prze to  pognoje w ydały  w  tym  przypadku zna­
czny bardzo dochód czysty zaraz przy  p ierw szym  sprzęcie. 
P o tra w  nie był osobno zw ażony; p rzestrzeń  naw ieziona w y­
dała jednakże daleko w ięcej, jak  p rzestrzeń  ta  sam a łąki nie- 
naw iezionej. Jeżeli w  tym  przypadku guano w ydało  w ięcej, 
aniżeli sa letrzan , to  nie m oże służyć za regu łę , gdyż w  in­
nych okolicach znów  saletrzan  większy sku tek  w yw arł, jak  
guano. N adm ienić trzeba, że pow ietrze przeszłorocznie n ie­
zm iernie sprzyjające wegetacyi było. W  przeciągu pierw szych 
trzech  tygodni po rozstrząśn ien iu  tych pognojów , nie spadło 
w praw dzie nic deszczu; lecz po tym  czasie naprzem ian nas tę­
pow ało  ciepłe, dżdżyste i żyzne pow ietrze.

Jakkolw iek m am y już w iele dośw iadczeń o w pływ ie sa- 
le trzanu  Chilijskiego, k tó re  dow odzą nam  niew ątp liw ie, iż 
posiada w łasność użyźniania ro ś lin , to  jednakże nie są one 
dostateczne i nie dają nam  w iadom ości: w  jakich okoliczno­
ściach, na jakim  rodzaju  g ru n tu  i dla jakich  ro ślin  sa letrzan 
Chilijski je s t pożyteczniejszy, aniżeli guano. P o trzeb a  jeszcze 
dalszych prób  i dośw iadczeń z obydw om a pognojam i, a szcze- 
gólnićj w  po łączen iu  z gnojem  gospodarskim , ażeby do jść  do 
pew nego rezu lta tu . W ysoka cena sa letrzanu  Chilijskiego n ie- 
pow inna od podobnych p rób  gospodarzy odstraszyć, bo gdy 
się okaże korzyść z użycia tego p o g n o ju , natenczas n a tych ­
m iast w iększy onegoż pokup  doprow adzi do zniżenia ceny. 
Z powiększonym pokupem  nietylko się środki produkcyi p o ­
w iększą, ale koszta tran sp o rtu  się um niejszą, w szelkie t r u ­
dności będą usunięte , a m oże też, czego się spodziew ać n a ­
leży, i cło będzie zniesione lub zm niejszone dla gospodarskiej 
potrzeby, jak  to  się już w  Anglii stało , gdzie p rzed  dw om a 
laty jeszcze cen tn a r kosztow ał 6^ ta la ra , gdy te raz  już tylko 

ta la ra  kosztuje. Chociażby tak ie  próby  tylko na m ałą  
skalę były u  nas w ykonyw ane, to  m ają one tę  ko rzyść , iż 
skoro  sa letrzan  Chilijski tańszym  się stanie, już natenczas z zu ­
pełną  pew nością do użycia tegoż rzucić się będzie m ożna.

S ale trzan  sody zaw iera w  stanie su row ym , to je s t, tak  
jak  byw a dobyty i jak  nam  go przyw ożą, 3  do 5  p ro cen tó w
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soli kuchennej i innych obcych czgści; około 16 procentów  
azotu (saletra zwykła, czyli saletrzan potażu, zawiera tylko 
około 14 procentów ), a mianowicie w formie kwasu sale­
trow ego; jako drugą część składową znajdujemy w nim so­
dę czyli natrum . Co do ilości znajdujemy w stu funtach tój 
soli około 61 funtów kwasu saletrowego, a 35 funtów sody.

Jeżeli sobie kto ammoniak przedstawia jako przegniły 
saletroród , to można sobie kwas saletrowy wystawić jako 
zbutwiały saletroród.

Kwas saletrowy wszędzie się pojaw ia, gdzie zwierzęce 
odchody z w apnem , popiołem  lub ziemią zmięszane, przy 
wolnym przystępie powietrza się rozkładają. W  takim razie 
łączy się azot w tych częściach zawarty z kwasorodem po­
wietrza i powstająca ztąd kombinacya ma przymioty kwasu, 
czyli jest tym kwasem saletrow ym , o którym mowa. Gdy 
zaś podobny rozkład ciał, w azot obfitujących, odbywa się 
bez wapna, popiołu i ziemi, i z utrudnionym  przystępem po­
w ietrza, natenczas azot nie łączy się z kw asorodem , tylko 
tworzy znany nam  ammoniak. Jak tylko w pićrwszym przy­
padku kwas saletrowy się u tw orzył, natenczas kwas ten łą ­
czy się z wapnem i z potażem popiołu, i utraca własności 
kw asu, jako tóż wapno i potaż utracają w tćm  połączeniu 
swoje alkaliczne własności ługu. Ciała tym sposobem utw o­
rzone sąto saletrow e sole, czyli saletrzany, jakoto : saletrzan 
w apna, saletrzan potażu itp. Jeżeli zamiast wapna lub po­
tażu użyjemy sody (natrum ), natenczas otrzymamy saletrzan 
sody, podobny do Chilijskiego.

Powyżćj opisanćj metody używano u nas dawnićj po­
wszechnie do produkowania saletry, którćj potrzebowano 
do fabrykacyi prochu, do zasolenia (peklowania) mięsa itd. 
Nazywano takie zakłady, czyli fabryki, w których rozkład 
substancyi i materyi, obfitujących w azot, się odbywał, p 1 a n- 
t a c y a m i  s a l e t r y .  Postępowanie w tychże było, jak  wi­
dzimy, zupełnie takie sam o, jakiego używamy przy urabia­
niu kompostów. Teraz te  plantacye, czyli te fabryki, upa­
dł) i stały się n iepotrzebne, ponieważ odkryto , iż natura
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w krajach  gorących , gdzie proces przegnicia i zbu tw ienia 
daleko prędzój i silniój się odbyw a w  w ielu  m iejscach, sam a 
fabrykuje s a le trę , k tó rą  tylko po trzeba dobyć zupe łn ie  już 
go tow ą z ziemi. N aw et w  W ę g rzec h , F ra n c y i, H iszpanii i 
w  W łoszech znajduje się już tak  w  sa le trę  obfitująca ziemia, 
iż koszta w yługow ania się w ynagradzają ; najbogatsze jed n ak  
pokłady znajdują się w  W schodnich In d y ach , gdzie obecnie 
tyle sa le trzan u , a m ianow icie sa le trzanu  p o ta żu , dobyw ają, 
że całą po trzebę E u ro p y  ztam tąd  zaspokojają. S ale trzan  
sody, jak  to  już pow iedzie liśm y, w  najw iększćj ilości w  P e ru  
i w  Chili n a tu ra  w ydała i nagrom adziła. U nas także  czę­
stokroć form uje się sa le tra  sam a przez się, a m ianow icie sa ­
le trzan  w apna. T enże tw orzy  się zw ykle ta m , gdzie m a- 
te ry e , obfitujące w  azo t, szczególnićj p ły n n e , przez długi 
czas w  połączeniu  z w apnem  zostają. B ardzo często p o ­
w staje ta  sól tam , gdzie u rynow e odchody lub am m onia- 
kalne gazy się osadzają, np. w' stajniach i oborach. P rzez  
to po łączenie u traca  w apno  sw'oję spoistość i kruszy się , a 
szczególniej w tenczas, gdy deszcz ła tw o  rozpuszczalny s a le ­
trzan  w apna w ypłukuje. P odobnym  sposobem  tw o rzą  się 
sa letrow e sole w  g ruzach , w  m urach  glinianych, w  kupach 
kom postow ych, często przerabianych, a w  działaniu użyznia- 
jącćm , k tó re  te  substancye na rośliny  w yw ierają, najw iększą 
ro lę  odgryw ają ró żn e  saletrzany. W  roli up raw n ej odbywa 
się zupełnie ten  sam  proces, i im bardzićj ro la  staje się p o ­
dobną do plantacyi saletry , tćm  w iększa będzie jć j urodzajność.

W pływ , jaki sa letrzan  sody i inne sa letrzany  n a  w zrost 
roślin  w yw ierają, zupełnie się tem u  ró w n a , jak i spostrzega- 
m y przy używaniu do pognoju  am m oniakaln jrch substancyj, 
to je s t: że m a siłę m ocnego pędzenia w zrostu  ro ślin ; z tego 
w yciągnąć nam  trzeba  konieczny w niosek: ż e  a z o t  w p o ­
ł ą c z e n i u  z k w a s o r o d e m  (czyli kw as sa letrow y,) r ó w n i e  
ł a t w y  j e s t  d o  s t r a w i e n i a  i d o  p r z y s w o j e n i a  d l a  
r o ś l i n ,  j a k  a z o t  p o ł ą c z o n y  z w o d o r o d e m ,  c z y l i  j a k  
a m m o n i a k .  — D rugićj części składow ćj sa letry  Chilijskiej, 
to jest, s o d z i e ,  n ie  m ożna przypisać użyzniającćj w łasności, 

Rok IV. Tom XII. 8
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ponieważ sodę tylko w małych cząstkach w roślinach, p rze­
ciwnie zaś obficie w  ziemi znajdujemy, i ponieważ użyźnia­
jącego działania sody dotąd nie dostrzeżono.

Z rezultatu  wszystkich dotąd znajomych doświadczeń 
z pognojem sa le trą , których tylko kilka powyżej przytoczy­
liśm y, w  przecięciu taki m ożna wyciągnąć pew nik : że sale- 
trzan  sody najpewniój i najskutecznićj działa na zboża kło­
sowe, na koniczynę i traw y, i że najczęściej działanie guana 
przewyższa; że przy zbożach kłosowych najwięcój na utw o­
rzenie ziarna w pływ a, słomie zaś nadaje daleko większą 
tw ardość czyli sztywność. Daleko mniejszy w pływ  wywiera 
na ziemniaki, lubo w niektórych przypadkach także nadzwy­
czajny się okazał plon tychże po saletrzanie. Jeszcze wąt- 
pliwszćm jest działanie tegoż na bu rak i, turnips i inne w a­
rzyw a, gdy przeciwnie guano na te ziemiopłody bardzo pe­
wny skutek wywiera.

N ie  m o ż n a  u w a ż a ć  s a l e t r z a n u  C h i l i j s k i e g o  za  
d o s t a t e c z n y ,  s a m o d z i e l n y  i z u p e ł n y  p o g n ó j ,  ponie­
waż dodaje on tylko roli samego azotu, innych zaś substan- 
cyj mineralnych, użyźniających rośliny, jakoto : kwasu fosforo­
wego itd ., nie zawiera on w cale, a zatćm i nie udziela ro ­
ślinom. Najkorzystniejszego skutku możemy się natenczas 
spodziewać z tego pognoju, jeżeli tegoż na wzmocnienie ta­
kich pognojów dodam y, k tóre np. obfite są w kwas fosfo­
row y, a ubogie w azot łatwo rozpuszczalny, jak na przykład 
jeżeli tegoż dodamy do kości lub do zwykłego stajennego 
gnoju; szczególniej zaś skuteczny jest dla roślin jarych, k tóre 
tylko mają krótki czas do wciągnięcia i do przyswojenia so­
bie użyźniających substancyj. Ażeby zapobiedz wylęganiu 
zboża i opadaniu, k tó re , jak uważano w  Anglii, często się 
zdarza przy pognojeniu saletrzanćm , polecają używać soli 
kuchennej w  rów nćj części z tymże.

Ponieważ saletra Chilijska łatw a jest do rozpuszczenia, 
przeto zdaje się być korzystnóm takowćj nie używać n a  
j e d e n  r a z ,  a l e  c z ę ś c i o w o ,  tojest: jednę część przy sa­
mym zasićwie, a drugą część późn ie j, jako powierzchowny
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pognój. Oźminy w takim razie należy na wiosnę drugi raz 
pognajać.

Ilość saletrzanu Chilijskiego, użytego jako całkowity po­
gnój bez przymięszania innych substancyj, wynosić powinna 
od 75ciu funtów do Igo centnara na mórg magdeburski. 
Częstokroć przy użyciu tegoż jako powierzchowny pognój 
dodatkowy 25—30 funtów na morg, widoczny i znaczny zrzą­
dziły skutek. Samo się rozumie, iż dłuższego nie wywiera 
skutku, tylko jednorazowy. Dla lepszego rozdzielenia jest 
równie korzystnie, jakto zalecone przy guanie, pomięszać 
go z pulchną ziemią.

W. A. W.

8 *
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Obliczenie kosztów produkcji buraków 
cukrowych w Grunhof, pod Regenwalde, 

w Pomeranii.
(Przez Prezesa kolegium  ekonom icznego.)

R o l a :  piasczysto-gliniasty grunt z gli­
niastym spodem, tak nazwany dobryjęczmien- 
ny grunt; prowizya od tegóż z morga =  3 tal. 15 śbgr.

I l o s c  n a w o z u :  co 3 lata 12 fur gnoju
na morg magd., po 1 talarze fura . . . 4 — „ —

O g ó l n e  wy d a t k i  gospodarskie namórgm. 1 — „ —
U p r a w a :  kopanie za pługiem. Do tego 

potrzeba było 13. ludzi, kopiących za każdym 
pługiem, który przez dzień 1 \ morga m. uorał.
Robota ta była wykonana na wiosnę w końcu 
kwietnia, w największój części na przeszłoro- 
cznióm kartoflisku. Koszta wynosiły:

za ó r k ę ...........................  25 śbgr.
dla 13. robotników po l.z łt. 2 tal. 5 — 

a zatóm od I f  morga 3 talary; 
czyli od m o r g a ......................................................2 —

Latus 10 tal. 15 śbgr.
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Przeniesienie strony 10 tal. 15 śbgr. 
Z a g r a b i e n i e  kopanego morga przez trzy

kobiety po 2 \ śbgr „ — 7< _
przyczóm nadmienić' wypada, że także jedna 
część pola zupełnie była kopana, którąto ro ­
botę ugodzono razem z zagrabieniem i wy­
braniem kamieni od morga na 2 talary.

Z a s i ó w : 5 funtów nasienia po 2 śrebrniki „ — 10 —
S a d z e n i e  z i a r n e k .  Robotę tę wykony­

wało 18. ludzi, tojest kobiet i dzieci, w ten 
sposób, że 3. użyto do markowania i do wy­
tłaczania dziur deską do tego urządzoną, 15. 
zaś sadziło ziarnka, nasypowało kompost 
w dziury i przysypywało ziarno; te 18. ludzi 
zasadzało dziennie 10 morg., płaceni po 2 ' 
śbgr., a dozorca 5 śbgr., wynosi na morg „ — 5 —

P e l c i e  i o b h a k a n i e :  w przecięciu 24. 
kobiet lub dzieci po 2*- śbgr. czyni na morg m. 2 — „ —

W y k o p a n i e  b u r a k ó w :  2 mężczyzn i 4
kobiety lub dzieci na m o r g  „ — 20 —■

O c z y s z c z e n i e  b u r a k ó w  za centnar 3 
fenygi, a zatem za 150 centnarów. . . . 1  — 7* —

Z wó z k a  i z a c h o w a n i e  b u r a k ó w ' :  za­
prząg 25 śbgr., robotnicy 10 śbgr. . . .  1 — 5 —

Razem =  10 tal. 10 śbgr.
Odciąga się od tego wartość liści burako­

wych i odrzynków jako pasza lub jako gnój; 
w ostatnim przypadku równa się gnoju,
a z a tć m ..................................................................... 3 — „ —

Pozostaje kosztów 13 tal. 10 śbgr 
czyli 400 śrebrników, co przy sprzęcie 150 
centnarów z morga m. czyni 2 śrebrniki 8 
fenygów (czyli 16 gr. poi.) za centnar.

Przy bliższćm roztrząsaniu tćj kwestyi na posiedzeniu 
ekonomicznego kolegium, przytoczył radzca ekonomiczny, 
Koppe, który w Żuławach Oderskich (Oderbruch) posiada
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znaczną fabrykę cukru , a gdzie, jak  w iadom o, cena ziemi, 
koszta produkcyi i roboty daleko są wyższe jak na Pom o­
rzu , że swojćj fabryce centnar buraków  za 5 srebrników  
odprzedaje i przytóm  znaczną odnosi korzyść. W  Szląsku 
znajdow ano, że ocenienie kosztów produkcyi jednego cen­
tnara  buraków  na  16 gr. poi. jest zbyt nizkie, i że dla tam ­
tejszych stosunków wyższe minimum kosztów w ypadnie; —  
z tego pow odu protestow ano w  Szląsku przeciwko dalszym 
następstw om , wynikającym z podobnego minimalnego obli­
czenia kosztów produkcyi buraków , to jest, przeciwko wię­
kszemu opodatkowaniu fabrjkacyi cukru.

W. A. W.
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MŁOCKARNIA DO BUKOWANIA KONICZYNY,
przez 11. S.
(Z rysunkiem .)

W  zeszłym roku od p. Rosińskiego z Wielkiej Łęki 
dostałem młockarnie do bukowania koniczyny, którój opis 
z dołączonym rysunkiem podaje do naśladowania, jużto dla 
pojedynczego jej składu i taniości, już dla praktyczności.

Składa się ona z dwóch z twardego (gruszowego) drze­
wa walców (zob. fig. 1. a), których średnica wynosi 9 cali, 
a długość 3 stopy. Na każdym walcu jest siedem wypukło­
ści w kształcie łat dwucalowycli. Na ich żelaznych czopach 
(osiach) spoczywają dwa równoległe dwucalowe blochy, dwa 
łokcie długie, a 12 cali wysokie (fig. 1. ó), które spojone są 
dwoma reglami (fig. 1. c). Prócz oznaczonych są jeszcze 
trzy regle (fig. 1. d), na których przytwierdzone są deski, 
dla utworzenia pomostu, aby na nim kamienie położyć. 
U regla c (fig. 1.) umocowany jest żelazny hak, do którego 
zakładają się konie, które w koło na bojowicy bukują omło- 
coną i rozpostartą koniczynę.
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Figura 1. p rzedstaw ia całą m łockarn ię , od spodu w ziętą ; 
figura 2. z b o k u ; figura 3. walec.

M łockarnia tak a  w  c z a s i e  s u c h e g o  m r o z u  bardzo 
m i się sku teczną okazała, albow iem  p arą  końm i na zim owym  
dniu obukow ałem  ty le koniczyny, ile ośm iu ludzi cepam i. 
P o trzebow ałem  do tego  dw ie kob ie ty , k tó re  podm iatały i 
up rzą ta ły  kon iczynę, i ch łopaka, k tó ry  pojeżdżał.

K to  tylko ją  w idział u  m nie, znalazł użyteczność, k tó ra  
w  tój tu  okolicy, gdzie dla budow y dróg  żw irow ych i żela- 
znćj kolei najem n ik  tak  trudny , tóm  będzie znaczniejszą.

K to  m a m łockarn ię do om łacania zboża, bardzo  tanio  i 
p rędko  będzie m ógł tym  sposobem  zbyć nudną  p racę  około 
bukow ania  koniczyny.

O młockarni angielskiej słów kilka
przez J T .  ,§(

K n a m  w ielu  gospodarzy , k tórzy  (m ianow icie w  tym  
roku , gdzie w  ogólności zboże nie podsypuje ,) drogo bardzo 
p łacąc m a łd ern ik a , pom im o nak ładu  nie byli w  stanie tyle 
n am łó cić  z ia rn a , aby go do siówu nastarczyć

S prow adzona m łockarn ia m ogłaby była te m u  zaradzić; 
lecz każdego zrażała  n ie trw a ło ść  m aszyn, z tak im  nakładem  
nabytych. T akie je s t pow szechne m n iem an ie ; i m nie ono 
w strzym yw ało  tćm  bardziój od k u p n a , iż gdzie tylko byłem  
obejrzeć  m ło c k a rn ię , o d rad zan o , a oniem al w szędzie zna la­
z łem  m łockarn ie  zepsu te i n ieużyw ane. P rzek o n a łem  się je ­
d n a k , bliższych dochodząc szczegółów , że nie ty le m łockar­
n ia była te m u  w in n ą , ja k  raczćj złe onćj ustaw ien ie  i uży­
cie. To uw zględniając , a przytóm  pow odow any  brakiem  
najem nika, ryzykow ałem  się na sprow adzenie .

Zapisałem  ją  sobie w p ro s t z fabryki W ilhelm sh iitte , pod  
S p ro tta u , z gó ry  żądając gw arancyi. P rzyrzek li mi ją  pod 
w aru n k iem , że z fabryki przysłany m aszynista u staw i m łoc­
karnię . Na to  p rzysta łem  i nadzw yczajnie je s te m  zadow o-
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lony, a śm iało  każdego zapew niam  o doskonałości m ego egzem ­
plarza. P ra w d a , że popraw nie jsza  od daw niejszych, ale nie 
to  było przyczyną, dla czeg o , objeżdżając m aszyny, zna la­
złem  je  popsu te — w cale, —  bo inne  do tego służyły pow o­
dy. O tóż albo pan  sam z kow alem  i ste lm achem  trudn ili 
się u s ta w ian iem , —  albo sprow adzono ze sąsiedztw a czło­
w ieka, k tó ry  wpraw 'dzie m łócić um iał, ale o ustaw ian iu  ro z ­
łożonej m aszyny nie m iał najm niejszego w y o b ra że n ia ; albo 
nareszcie —  chcąc pewmą pó jść  d rogą, z hand lu  żelaza w zięto 
m aszynistę w  osobie posługacza lub s tróża  handlow ego, k tó ry  
p rzy jechał, złożył jak  u m ia ł, i w yjechał. Skutkiem  tego, 
bardzo  natu ra ln ie , już od razu  —  już za n iedługo zgw ałcona 
m aszyna stanęła  bez u ży tk u , a nieszczęśliw y gospodarz na 
drogi spoglądając m ebel, k lą ł fab ry k ę , w yrzuconych żału jąc 
pieniędzy.

W szystkim  ty m , k tórych  to  sp o tk a ło , radzę odżałow ać 
10  -  15 ta la rów , za to  sprow adzić sobie z f a b r y k i  m a s z y ­
n i s t ę ,  k tó ry  w łasną ręk ą  w  hucie każdą m aszynę z now a 
r o b i,  a n iezaw odnie w ynagrodzi się nakład . Znam  obyw a­
te l i ,  k tórzy  za 50 ta la ró w  zdecydow ani p rzedać m łockarn ię , 
300  kosz tu jącą , — bo nie w ied zą , co z nią począć. Nie 
w artożby  tu  odżałow ać kilka ta la ró w  jeszcze i poznać ludzi 
swych ze składem  m łockarn i?  —  Nasz chłop m a w strę t do 
każdćj now ości; trzeba m u prze to  u ła tw ić  rozpa trzen ie  się 
w  niój, a oswoić go z n ią  pod dozorem . Należy w ięc m ło- 
ckarza w yuczyć w  czasie bytności sprow adzonego m aszyni­
s ty ; wszystkie gatunki zboża p ró b o w a ć , o m ła ca ć , a maszy­
n istę tylko w tedy p rzy w o łać , kiedy m łockarz sobie poradzić  
n ie  zdoła. D o rzepiu , g rochu  itd. inaczćj, do pszenicy, żyta 
itd. inaczój ustaw ia się m łockarn ia w e w n ą trz ; a tego wszy­
stkiego trzeba , żeby się nauczył i n ab ra ł pew ności m łockarz, 
póki je s t maszynista.

To, co m ó w ię , czerpałem  z dośw iadczenia. J lia łe m  tu  
m aszynistę przez tydzień cały. M łockarz na pozór w yuczony, 
już rześko się uw ija ł; aż jednego  dnia m aszynistę do są ­
siedztw a, dla napraw y  zepsutój m łockarni, posłałem . W  tój



jego niebytności kazałem rzóp młócie; i cóż? —• ani kwa- 
dransu nie szło! Maszyna nie była zeszrubowana, rzep się 
zatykał i nie chciał przechodzić. Bojąc się pęknięcia, prze­
stano młócić do pow rotu  maszynisty, który od razu uprzą­
tnął zawadę. Bez tego możeby maszyna była pękła, — gdy 
przeciwnie od tego czasu codziennie była użytą.

Miałem z fabryki wyżój oznaczonej maszynistę Heinrich, 
którem u na dzień po ośm złotych p łaciłem , prócz kosztów 
podróży dyliżansem, wynoszących ze Sprottau do mnie ośm- 
naście złotych.
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Szpargel, po polsku Sporek,
(© pórgef, Sfdferfporgcf, © parF, SHariengraS, .ftnótertcf), 

Spergula arvemis).

W ależy do IV. oddziału, 10. klasy, L in.; oznaki gatun­
kow e: kielich pięcio-liściowy; te  5 liści kwiatu nierozdzielne. 
Roślina ta jest bardzo znana, rośnie w Europie na najgor­
szym piasku, naw et i w  gruntach piasczystych wielką w ar­
tość  m ająca, jako pasza dla bydła dojącego mocno używana 
i według zdania znawców bardzo pożyteczna.

Szefel berliński waży 51 funtów ; sieje się 5— 6 meców 
na m agdeburską morgę. Z morgi można sprzątnąć 28 do 41 
centnarów  zielonój paszy, albo 7ś do 10 centnarów  ususzonój.

Sto funtów siana łącznego rów na się 325ciu funtom 
szparglu w  zielonym stanie św ióżym , albo 90ciu funtom  u- 
suszonego szparglu.

W iadom o, iż są dwa gatunki szparglu: jeden większy, 
drugi mniejszy. G atunek większy jest znany w  Holandyi, 
Belgii, W yrtem bergii i Saxonii.
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Szpargel większy przy stosownem obchodzeniu różni 
się od szparglu mniejszego.

Najlepsze siemię szparglu nabywa się z Rygi razem ze 
siemieniem Inianem. Gdy się kupi beczka siemienia lniane­
go , i ta się wyczyści, znajdzie się do 1 mecy spergula 
arvensis major.

To siemię zasiane na grunt piasczysto - gliniasty po zie­
mniakach, wyrasta łokieć i często 3 stopy nim zakw itnie, i 
jest również miękki i soczysty jak mały. Jeżeli się szpargel 
zasieje na rolę dobrze powleczoną, natenczas trzeba go wal­
cować ; przez to okrywa się lepiej ziarno i lepiej zrówna 
się rola. Skoro szpargel zacznie kw itnąć, trzeba go rano 
lub na wieczór siec, pod żadnym warunkiem  zaś w połu­
dnie; a to z tego pow odu, że cięty w południe od gorąca 
słońca tak dalece cierpi, że wiele roślin umiera.

Pow tóre, uważać należy, ażeby sporek nie zaraz przy 
ziemi, lecz dwa i pó ł cala nad ziemią posióc, ponieważ 
sporek nie z korzeni, lecz z łodygi na nowo wzrasta.

W edług mego zdania, jest spergula amensis major ten 
sam, co spergula amen. minor, tylko przez większy wzrost 
rośliny różniący się. Różnica ta pochodzi ze starości sie­
mienia, z cieplejszego klimatu. Że stare siemię sporku, gdy 
jest zdrowe, lepsze jest jak św ićże, —  wiem z doświadcze­
n ia; gdy raz byłem zmuszony czteroletnie siemię zasiać, 
miałem sporek lepszy.

Gospodarze w Luzacyi i Saxonii narzekają, że sporku 
nie mają dla tego, iż ziarna nie zmieniają.

Stosowny czas do sieczenia sporku je s t, gdy zaczyna 
kw itnąć, i tćm więcój należy na niego uw ażać, kiedy go 
sióc. Jeżeli się większy sporek siecze, można z niego mieć 
cztery cięcia przez lato, trzy zaś zwyczajne. Sporek zwykle 
u nas sićwany jest 6 do 9. cali krótszy.

Thaer przyjmuje jeszcze dziki sporek (spergula pentau- 
d ra ) , nie odznacza dokładnie pożywności słomy pierwszego 
i drugiego Siemię jest bardzo pożyteczne; można w pra­
wdzie z niego olćj wyciskać, lecz bardziej poleca go na pa-
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szenie bydła. Każe go gorącą wodą obiad, ażeby stracił 
siłę kiełkowania i żeby był strawniejszym ; gdy się tego nie 
zrobi, przechodzi całkowicie przez żołądek bydlęcia.

Tak przysposobiony daje się bydłu albo w  napoju, albo 
na sieczkę się sypie. K rowy znacznie w  takidj paszy po­
mnażają m leko, i tak m leko jak masło jest bardzo smaczne. 
W  B elgii, w edług S zw erca, jest ten  pasienia sposób ogól­
nie przyjęty.

W ielu gospodarzy używa go także dla tego, że jest tani, 
ażeby go przyorać i tóm rolę wzbogacić.

W yżćj już wspom niony Thaer radzi sporek pomiędzy 
pićrwszą órką a odwrotem  zasiewać na roli, nawiezionćj 
szlamem.

K. Z.



O P O L E P S Z A N I U  I Ą K
przez

Mi. 8.
(Z rysunkiem. )

J e d n ę  z największych ulepszeń gospodarczych, co do 
łąk , wykonywa w tym roku w  Paw łow icach, w  powiecie 
Wschowskim, pan hr. Leon Mielżyński. Dotąd obszar 2150 
m órg zalany strumykiem, od Ponieca ku Baryczy płynącym, 
z najpiękniejszych łąk tw orzył moczary i łachy, z których 
z wielkim tylko mozołem wywlekano siano; — dziś —  stru­
myk ten  ujęty i opasany groblami, ściśniony w  wyprostowa­
ne koryto, zdobi okolicę pysznym kanałem , który w  swojój 
objętości dochodzi, a w  wykonaniu rów na się zupełnie ka­
nałowi na Obrze położonemu.

Dołączony rysunek wyjaśni położenie. — Od granicy 
W ydaw strumyk (zwany tu  R o w e m  P o l s k i m )  w rozmai-
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tych płynąc kierunkach, zasilony od trak tu  Ponieckiego R o­
wem  Lubońskim w czasie gwałtownego deszczu, za topnie­
niem śniegów z wiosny, dla nadzwyczajnćj poziomości ob­
szaru rozlew ał się na łąkach i robił je niedostępnem u Pan 
Leon Mielżyński wybił przeto kanały (zobacz rysunek), z k tó­
rych głów nem u, mającemu dawniej 15 stóp szerokości, na­
dano 20 stóp spodnićj szerokości ze ścięciem brzegów (Bó- 
schung) dwustopowem. Od brzegów tych do wału zosta­
wiony bankiet od 12 do 18 stóp. Grobla wyniesiona na pół- 
tory stopy nad najwyższe m iejsce, ma 5 stóp szerokości, 
ścięta zaś od strony wody na 2, od strony łąk na l ł  stopy. 
Długość kanału wynosi 920 prętów .

Rowowi Lubońskiemu nadano ten  sam kształt, przy sze­
rokości dna 12-stopowój.

Spadek wody w  głównym kanale (zob. rys.) od 0 do 
46, na 920 prętów  ma tylko 18 cali całkowitego nachylenia, 
czyli na 100 prętów  dwa cale. — Toż samo w rowie Luboń­
skim na 300 prętów  11 cali spadku, co na 100 prętów  ró ­
wnież daje blisko dwa cale.

Przy takiój poziomości zagrażała woda po ujściu z ka­
nału (ponieważ niżćj położeni właściciele nie zaraz jeszcze 
chcieli odebrać przedłużenia kanału); p rze to , aby tem u za- 
pobiedz, tojest by niew racała za groblami, p. Leon Mielżyń­
ski na swych granicach dał groble, jak to widać na rysunku 
od północy przy łąkach proboszcza, na południu nad łąkami 
gospodarzy.

Tym sposobem obca w oda, z dalekich okolic napływają­
ca , musi przebiedz w  granicach kanału; na osuszonych'zaś 
łąkach zalewy będą urządzone, bo na dnie znajduje się mursz, 
po którym następuje miałki piasek z marglem.

Cała ta olbrzymia praca, w  jednym  oniemal roku wykona­
na, zasługuje na wzmiankę i w arto ją  zobaczyć. Niejeden agro­
nom, który —  może w mniejszym rozmiarze — walczy z ob­
cą w odą, co m u często już w kupki ułożone siano zabiera, 
będzie tu  mógł sobie wziąść wzór, jak  tem u zapobiedz.



ZGBRAMIE DYREKTORÓW
T O W A R Z Y S T W  R O L N I C Z Y C H  P O W I A T O W Y C H .

ODBYTE U P . PREZESA NACZELNEGO W POZNANIU.

T a k  jak w roku zeszłym , tak i w roku bieżącym od­
było się zebranie D yrektorów  towarzystw rolniczych powia­
towych pod przewodnictwem  p. P rezesa naczelnego; udzie­
lamy następnie tłómaczenia protokułu urzędow ego, który 
towarzystwom został nadesłany przez p. Prezesa naczelnego.

Przyczyny, dla których wniosek o założenie akademii 
rolniczój w  księstwie nie znajduje uwzględnienia, umieści­
liśmy oprócz tłómaczenia w  oryginale. — Może ci szano­
wni panow ie, którzy przed kilku latami powzięli zamiar 
z funduszów prywatnych założyć wyższy zakład naukowy 
rolniczy, i na ten cel już przeznaczyli pew ną kwotę, —  te ­
raz szlachetne to  dzieło do skutku doprow adzą, skoro się 
dowiedzą, że wyższa władza tego nie uczyni.

Niezawodnie Sportsmeny (lubownicy wyścigów) księstwa, 
którzy takie ogromne pieniądze poświęcają na chów , dres- 
surę koni i na wydoskonalenie polow ania, rzucą się z za­
pałem  do użyteczniejszego dzieła, i na założenie akademii 
rolniczój w księstwie odtąd swe zbytnie pieniądze łożyć będą.
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Działo się w Poznaniu dnia ‘27. lipca 1853. 
HTa tegorocznym  zebraniu D yrektorów  towarzystw ro l­

niczych, pod prezydencyą podpisanego Naczelnego Prezesa, 
byli obecni:

1, z towarzystwa powiatu międzyrzeckiego p. H ille r-Gai t- 
ringen z Pszczewa;

% z towarzystwa obornickiego powiatu p. W interfeld z M u­
row anej Gośliny;

3, z towarzystwa powiatu międzychodzkiego: a) p. Reiehe 
z Rozbitek, b) p. Sander;

4, z towarzystwa powiatu krotoszyńskiego p. naddzierża- 
wca Scholz;

5, z towarzystwa powiatowego w Kargowie p. radzca eko­
nomiczny krajowy R othe;

6, z towarzystwa powiatu odolanowskiego p. Lipski z Lew­
kowa.

Przybyli także Prezes rejencyi, pan Kries, i Radzcy re- 
jencyjni, panowie K retschm er i Nordenflycht.

Pan Prezes naczelny, Puttkam m er, zagaił posiedzenie, 
przedstawiając obraz stowarzyszeń w księstwie p o zn ań sk im ; 
doniósł, że od czasu przeszłoroczniego zgromadzenia nowe 
towarzystwo dla powiatów wrzesińskiego i średzkiego się 
zawiązało; objawił nadzieję, że w krótce usunięte zostaną 
przeszkody do przyjęcia go w liczbę tow arzystw , przez Rząd 
uznanych.

Pan Prezes naczelny wynurzył swój żal, że nie przybyli 
deputowani towarzystwa centralnego obwodu z nad Noteci 
i należących do niego powiatów; dalój zwrócił uwagę na 
ważność uprawy chmielu dla p row inc ji; — w okolicy Nowego 
Tomyśla wielkie osiągnięto rezultaty; —  wezwał obecnych, 
ażeby się starali, ile możności, dążyć do rozpowszechnienia 
uprawy chm ielu, —  i żeby m u podali propozycje, w  jaki 
sposób Rząd najskuteczniej do tego przyczynić się może.

Rok IV. Tom  XII. ‘ o
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Następnie przystąpiono do dyskusyi nad pytaniem, w pi­
śmie konwokacyjnćm um ieszczonym :

„Czy szkoły rolnicze form alne, jak tu  w  prowin- 
„cyi jedna istnieje w Kolnie, są konieczne do wy­
k sz ta łcen ia  dzielnych w łodarzy, robotników  i go­
sp o d arzy  chłopów ? czy też zakłady, jakie istnieją 
„w towarzystwie kargowskiem, ku tem u celowi śą 
„dostateczne?"

Prezydujący zwrócił uwagę zgromadzenia na to , że po­
wodem do tej kwestyi jest wniosek towarzystwa rolniczego 
chodzieskiego o przyzwolenie funduszu na założenie szkoły 
rolniczćj w Nikolskowie; dalćj wymienił wszystkie okoliczno­
ści, k tóre przy rozbiorze tego pytania trzeba mieć na wzglę­
dzie. — Po przeczytaniu p lanu, nadesłanego przez towarzy­
stwo chodzieskie, rozpoczęła się dyskusya.

Pan H i l l e r :  W ybór jednego lub drugiego urządzenia 
zależy od stosunków i okoliczności miejscowych; —  według 
zdania jego mało będzie takich okolic, gdzie się znajduje 
taka liczba stosownych i do przyjęcia uczniów skłonnych go­
spodarzy, ile potrzeba do doprowadzenia do skutku zakładu, 
na  wzór kargowski i odolanowski. W  powiecie międzychodz- 
kim i międzyrzeckim niezawodnie będzie ten  sam przypadek.

P an  K r i  es  zwraca uwagę na to ,  że urządzenie takie, 
jak  Rothego w okręgu towarzystwa kargowskiego, wymaga 
konsekw entnego i wytrwałego wspólnego działania wielu 
osób, i dla tego nie daje rękojmi dobrego skutku.

P an  R o t h e  odpowiedział: Praw da, że wszystko zawi­
sło od stosunków miejscowych; — praw da, że w niektórych 
okolicach, a może i w ogólności trudno będzie znaleść do­
stateczną liczbę gospodarzy, którzy będą gotowi i uzdatnieni 
do współudziału w urządzeniu podług jego idei; — ale pe­
w nie niemnićj trudnćm  będzie znaleść dyrygenta , uzdatnio­
nego dla formalnćj szkoły rolniczćj, od osobistości którego 
zawisła pomyślność całego zakładu.

Zakład podobny wymaga wielkich nakładów , gdy prze­
ciwnie jego urządzenie nikogo nic nie kosztuje. Ofiary, wy-



-  119 —

magane od rozmaitych pryncypałów , są m ałe, gdyż tylko 
ogólnego kierunku i nadzoru p o trzeb a ; szczegółową naukę 
udzielają inspektorow ie, rządzcy gospodarstwa, ekonomowie, 
w łodarze itd .; zresztą chodzi tu  tylko o wykształcenie jednego 
robotnika w każdych dobrach.

Następnie przedstawił pan R o t h e  zatrudnienie i bieg 
nauki będącego u  niego ucznia.

P an  R e i ch e  był tego zdania, ażeby iść nietylko w ska­
zaną przez pana Rothego drogą, ale także i założyć aktu­
alne szkoły ro ln icze; późniejsze doświadczenie pokaże , co 
było lepszćm i co lepićj do celu prow adziło; —  podług jego 
zdania szkoły form alne rolnicze są pewniejsze, ale tylko w ten­
czas, jeżeli uzdatniony dyrygent stoi na czele.

P an  L i p s k i  zwrócił uwagę na to : że nie będzie tru - 
dnćm wynaleść gospodarstwa, w których pojedyncze gałęzie 
gospodarstwa są doskonałe, gdzie zatóm w  tych gałęziach 
dokładnie się można wydoskonalić. Przeciw nie zaś nadzwy­
czaj będzie trudnćm  wynaleść gospodarstwo, w którem  wszy ­
stkie gałęzie gospodarstwa i roboty rolnicze, co przy szkole 
rolniczej jest koniecznością, są dokładne i wzorowe, i które 
zarazem stoi pod człowiekiem, uzdatnionym do kierunku 
szkoły rolniczćj.

Pan W i n t e r f e l d  zwraca uwagę na kwestyą pieniężną 
i przyznaje urządzeniu p. Rothego pierwszeństwa, gdyż ucz­
ciwość i m oralność uczniów więcćj jest zapewniona, jak 
w szkole rolniczćj.

Pan Prezes naczelny reasum ow ał dyskusją i wyciągnął 
z nićj następujący rezu lta t:

Plan Rothego może podług objaśnień pana Rothego 
prawie wszędzie i bez kosztów być w ykonanym ; gdy prze­
ciwnie urządzenie szkoły rolniczej, dla znacznych nakładów  
i dla braku uzdatnionych dyrektorów , trudnćm  jest do rea ­
lizowania.

Szkoły mają za sobą korzyść systematycznego wykształ­
cenia,^ ale zarazem niebezpieczeństwo przekształcenia, i nie­
korzyść z zapatrywania się na jednę tylko miejscowość.

9 '
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Trzeba zatóm zalecać urządzenie na wzór Rothego i 
trzeba się starać takow e wszędzie zakładać. Naczelny P re ­
zes oświadcza, że z swćj strony gotów jest podać rękę do 
zakładania nowych szkół rolniczych, skoro mu wskazane zosta­
ną potrzebne stosunki miejscowTe i potrzebne warunki osobiste.

Następnie pan Prezydujący wezwał obecnych, ażeby przed­
stawili życzenia i wnioski swych towarzystw.

P an  L ip s k i  wniósł o założenie akademii rolniczój w W .
Księstwie Poznariskiem.

P anu Prezesow i nie zdaje się , ażeby wniosek podobny 
u  wyższćj W ładzy znaleść mógł uwzględnienie, gdyż życie 
rolnicze w tój prowincyi nie jest jeszcze dosyć ożywionem 
i dosyć rozwiniętćm do wynalezienia podobnego zakładu i
wydania z niego owocu.*)

Pan  L i p s k i  oświadcza następnie, że u siebie w Lewko­
wi e otworzył kurs nauki pszczelnictwa, podług systemu p ro­
boszcza Dzierżona, i jest gotów osoby, wskazane mu przez
towarzystwa, przyjąć w naukę.

P an  naddzierżawca S c h o l z  życzy pomnożenia ogierow 
rządowych w  powiecie krotoszyńskim. Na co panowie H i l ­
l e r  i R e i c h e  odpowiadają, że w ogólności stadninie rządo- 
w ćj brakuje og ierów ; nie może więc zadosyć uczynić życze­
niom podobnym.

Poczćm posiedzenie zostało zamknięte.
D. j. w.

(Podp.) Puttkam m er. Kretschmer.

*) 3 )er  £ e r v  SBorftfcenbe g tau bt n id jt, baji t in  lyierauf ge* 
t tó tc te r  S łntraa  P | e r n  D r f g  Ś ln fla n g  finbcn w tr b e , w rtl t a g  
lanbttjirtRfc&aftHdje Seben in  ber ^ r o n in i  nocfy n i« $ t r t g e  nnb  
tn tro id elt g tn u g  fe t ,  um  ein  fotdjeg S n ft itu t  }u  trftnbtn  nnb  
frw djttringenb ju  macfyen.



T ani środek uchronienia drzewa  
od gnicia.

w
g ro d k ie m  tym je st rozczyn ze znanego pow szechnie w i- 

trioleju miedzi (>i?upfem trio l), zw anego także w itrio le jem  
niebieskim , kam ień  niebieski (blatter SSltrtol) *) Rozczyn te n  
rob i się następującym  sposobem : B ierze się naczynie d re ­
w n ian e , w anienkę lub szaflik; do tego w sypuje się 1 fun t 
tegoż w itrioleju i 20  k w a rt w ody d o lew a ; m ieszaninę tę  
mięsza się d o p ó ty , dopóki się w itrio le j nie rozpuśc ił zupeł­
nie. Tym rozczynem  ko lo ru  niebieskiego pociąga się d rze­
wo kilka razy, stosow nie do grubości d rz e w a ; im ono g ru b ­
sze, tern więcój tegoż p o trze b u je , przyczem  jednakże  na to  
uw ażać p o trzeb a , ażeby każde pociągnięcie poprzednio  do­
brze u sch ło , zanim  się n a  now o pociąga. Im  częściej się 
pociąga i im głębiej tenże rozczyn w drzew o w s ią k a , te m

*) Jestto s i a r c z a n  m i e d z i ,  używany do zaprawia­
nia pszenicy przeciw murzance; sk łada się z 50  części kwasu  
siarkowego i 49 części niedokwasu miedzi. Red.
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jest lepiój i tern trwalsze staje się drzew o; dla tego najle­
piej drzewo małego obw odu, jak n p .: kołki lub deseczki, 
bezpośrednio w rozczyn ten  włożyć. Przekonawszy się o 
dostatecznem  nasiąkaniu czyli nasyceniu rozczynem tym , co 
się po kolorze niebiesko-zielonym , jaki drzewo nabiera, po­
znaje, pociąga się toż drzewo końcowo jeszcze mlekiem wa- 
piennem , którego sobie każdy sam zrobić może, biorąc świeżo 
palonego wapna, gasząc je  wodą sposobem zwyczajnym, po- 
czćm tyle dolewa wody, aż się płyn rzadki, do mleka podo­
bny, zrobi. Tym sposobem cała operacya skończona, k tórą 
drzewu najmniój dziesięć razy Większą nadajemy trw ałość, 
a tóm samóm osięgamy, iż rów nież długo gniciu nie ulega.

Na gatunek drzew a, czy ono tw arde lub miękkie, wy­
schnięte lub św ieże, wyrobione lub n ie , bynajmniej uważać 
nie potrzeba, wszystkie bowiem rodzaje drzewa, tw arde czy 
miękkie, suche lub świeże, można sposobem wyżej podanym 
bejcow ać; i przekonano się n aw et, iż świeżo ścięte drzewo 
daleko łatwiej rozczyn ten  przepuszcza, aniżeli wyschnięte. 
Jeżeli więc w  przyszłości gospodarze now ą kłaść będą pod­
łogę po stajniach lub now e zaprowadzą rynny do w ody, a 
ogrodowi nowych potrzebują inspektów, kołków i kołeczków 
do drzew łub kwiatów itp., niechaj do tego potrzebne drze­
wo poprzednio rozczynem tym pobejcują sposobem wyżej 
podanym , a m ała ta  praca dziesięciorako się wynagrodzi, 
ponieważ drzewo to dziesięć razy dłużej wytrwa. Korzyść 
w  tćm  oczywista; raz, że drzewo mniej się konsum uje, im 
dłużój ono trw a ; po drugie i pracy się oszczędza, a korzyść 
tern bardziój oczywistsza, jeżeli dodamy jeszcze, iż bejce tę 
bardzo tanio mieć m ożem y; jednym  bowiem funtem tegoż 
w itrioleju, rozpuszczonym w 20. kw artach w ody, można pół 
sążnia drzewa miękkiego dokładnie nabejcow ać; ponieważ 
zaś funt niebieskiego kamienia tylko 10 groszy polskich ko­
sztuje, koszta jednego sążnia drzewa, nie licząc w to pracę, 
groszy polskich dwadzieścia wynoszą.

Niejeden z łaskawych czytelników zapyta się m oże: na 
co to drzewo po nabejcowaniu jeszcze wapnem  pociągać?
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Na to niechaj im następujące posłuży wyjaśnienie: Weźmy 
opiłki z drzewa, nalejmy je wodą, a spostrzeżemy, iż woda 
ta po niejakimś czasie nabierze koloru ciemno-brunatnego, 
któryto kolor powoli coraz więcćj zciemnieje. To samo do­
wodzi, iż w drzewie takie cząstki znajdówać się muszą, 
które się w wodzie rozpuszczają i tejże taki kolor nadają. 
Te właśnie cząstki, czyli substancje, pierwszą są przyczyną 
gnicia drzewa; oneto najpierw gniciu ulegają, a uległszy, 
resztę drzewa zarażają. Nasz w itrio lćj rozsadza owe łatwo 
gnijące cząsteczki w drzewie, zabija je, jeżeli się tak wyrażę, 
a tóm samóm robi je nieszkodliwymi. Weźmy jednakże ka­
wał nabejcowanego drzewa, włóżmy je w czystą wodę, a po nie­
długim czasie zobaczymy, iż woda ta nabiera powoli koloru 
niebieskiego. Ta zmiana wody znów nam jest dowmdem, 
iż niektóre cząsteczki witrioleju tego także się rozpuszczają, 
a tóm samóm skutek jego się zmniejsza. Ażeby więc temu 
zapobiedz, używamy do tego sposobem wyżej podanym mle­
ka wapiennego, które tę znów ma własność, iż rozpuszcza­
niu się witrioleju zapobiega.
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B.
Tabela  kultury *)

za miesiące

lipiec 1853 az do włącznie października
1853.

^W yszczególnienie miejsca 
lub obwodu, z którego spra­

wozdanie.
Powiat Odolanowski.

O bwód Rejencyjny. Obwód Rejencyi Poznańskiój.

W yszczególnienie podają­
cego sprawozdanie.

Towarzystwo rolnicze powiatu 
Odolanowskiego.

*) Ekonomicznemu Kolegium w  Berlinie muszą wszy­
stkie towarzystwa rolnicze składać co pół roku Tabele
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Jak wysokie są zbiory zboża w stosunku do 
średnich żniw w ziarnie i słomie?

P s z e n i c y .
0,75, w  ziarnie. 
1,00, w  słomie.

Ży t o .
0,80, w  ziarnie. 
1,15, w  słomie.

R z e p a k  i rzóp. 0,80, w  ziarnie.

Gr o c h .
0,85, w  ziarnie. 
1,00, w  słomie.

J ę c z m i e ń .
0,83, w  ziarnie. 
0,90, w słomie.

O w i e s .
0,75, w  ziarnie. 
0,90, w  słomie.

Z i e m n i a k i . 0,50.

I n n e  z i e m i o p ł o d y .
1,00, ćwikła.
0,75, rzepa i brukiew. 
0,75, marchew.

kultury. — Tabela B. za miesiące lipiec do października 
zawiera sprawozdanie o żniwach. Podług tych tabel Ko­
legium układa ogólny raport z całego kraju , który Rząd 
bierze za podstawę do rozmaitych rozporządzeń, np. znie­
sienia cła wchodowego od zboża, zakazu wywozu za gra­
nicę itp. Dawniej składały  te raporta W ładze policyjne 
i administracyjne; przekonano się jednak, że raporta ich 
niebyły zgodne z rzeczywistością, — i wprowadzały Rząd 
w obłęd.

Głodowa kryzys w Górnym Szląsku, drogość w roku 
1847, które tak nagle i niespodziewanie się pojawiły i Rząd 
w wielki ambaras wprow adziły, były  dla Rządu najlepszą 
nauką, że sprawozdania gospodarzy praktycznych, przez to­
warzystwa powiatowe podawane, najlepszą są podstaw ą, i 
że na nich opierać się można przy wydawaniu rozporządzeń, 
mających ua celu zapobieżenie głodowi ludności pracującej.
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Kiedy zaczęto żniwa żyta? Między 15. i 20. Iipca, stosownie 
do gatunku roli i czasu siewu.

Kiedy ukończono żniwa 
zboża? Do 10. września.

Bocian kiedy odjeciął? 26. sierpnia.

W  gospodarstwach gorzalnianychu 
z początkiem września, ^„gospo­
darstwach bez gorzalni z począt­

Kiedy zaczęto kopać 
ziemniaki?

kiem października.

Czy ziemniaki lub inne zie­
miopłody ucierpiały od cho­
rób lub innych przygód?

Na ciężkich, wilgotnych i świeżo 
nagnojonych rolach chorych 
było, a na lekkich, suchych w2gim  
nawozie 5 do 10. proGent u- 

szkodzonych było.

Kiedy siew oziminy (rzepiu, 
żyta i pszenicy) zaczęto i

W  dobrych gospodarstwach od 
środka sierpnia aż do końca 
października, w słabych te ­

raz jeszcze sieją.

Kiedy nastąpiły najpier- 
wsze przvm rozki?

Dnia5. października pierwszy śron, 
w nocy z 14. na 15. październi­

ka pierw7szy przymrozek.

Jak stoją zasiewy?
Rzóp i rzepik bujnie. 
Żyto dobrze.
Pszenica średnio.

Jaki był potraw ? Dla posuchy tylko średni.

Czy się liczba łąk zawodnio­
nych sztucznie powiększyła?

W  Lewkowie założono 22 morgi 
łąk  w zagony.

W  wielu miejscach wino zarażone 
chorobą zostało.

Redakcja Ziemianina od początku w zyw ała  swych 
współpracowników do nadsyłania jej z rozmaitych okolic 
sprawozdań o żniwach; w tym roku jeszcze znikąd Itieode* 
brała raportu, pierwszy z powiatu Odolanowskiegn, który 
tu załączamy.
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S t a n  p o w i e t r z a .

Wymie­
nienie
miesią­

ca.

Ciepły
lub

zimny.

Suchy
lub

wilgo­
tny.

wypogo­
dzony lub 
zachmu­

rzony.

Wiatr
lub

cisza.

W iele i 
czy były 
grzmo­

ty?

G rady.

lipiec. ciepły. wilgo­
tny.

zachmu­
rzony.

spokoj­
ny.

2
grzmoty.

Kilka 
było fal 
grado­
wych.

sierpień. ciepły. suchy. wypogo­
dzony.

spokoj­
ny.

3
grzmoty. . . . .

wrze­
sień. ciepły. suchy. wypogo­

dzony.
spokoj­

ny-
. . . . . . . .

paź­
dziernik. ciepły. suchy. wypogo­

dzony.
spokoj­

ny.
1

grzmot.

Kolegium ekonomiczne krajow e poleciło, ażeby w spra­
w ozdaniach zbiory zboża podaw ać w  procentach. Z biór 
średni, podług doświadczeń z la t poprzednich wyśledzony, 
uw aża się za jednostkę, co w ięcej lub mniej, ja k  średni 
zbiór się w  którym  roku okaże , oblicza się na procenta. 
Przyjąw szy np. przy życie 6 szefli ziarna i 12 centnarów 
słom y, jako sprzęt średni, oznacza go się przez 100, jeżeli 
b y ł w istocie. Jeżeli zaś było  7 szefli i 13 centn. słomy, 
oznaczyłoby się przez 1,17 ziarna i 1,09 s łom y , gdy prze­
ciwnie zbiór tylko 5 szefli ziarna i 9 centn. słom y ozna- 
czyćby trzeba przez 0,93 ziarna i 0,75 słomy.



swraa.

O sprzęcie łegorocznim.

T ow arzystw o agronomiczne powiatów inowrocławskiego 
i mogilnickiego podaje następujące ocenienie tegorocznego 
sprzętu w  tab e lach , nadesłanych przez ekonomiczne kole­
gium od lipca aż do października incl. 1853. r.

P s z e n i c a ................................. 0,8 w ziarnie.
„ . . . . . .  1,0 w słomie.

Ż y t o .................... 0,8 w ziarnie i w słomie.
Rzóp i rzópik . . . .  0,7 w ziarnie i w słomie.
J ę c z m i e ń ..............1,0 w ziarnie i w słomie.
Owies  ............................ 1,0 w ziarnie.

„ ....................1,2 w słomie.
Z ie m n ia k i................ 0,5.
Inne warzywa . . . .  1,0.

Sprzęt potraw u był normalny i dobry.
Jak pożądaną byłoby rzeczą, gdyby i inne towarzystwa 

agronomiczne w W . ks. Poznańskiem w podobny sposób
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podawały sprawozdania o tegorocznim sprzede w swoim za­
kresie do wiadomości publicznej; — to już redakcja Zie­
mianina w dawniejszych latach obszernie wypowiedziała; i 
w skutek swego wezwania odbierała od swych współpraco­
wników podobne sprawozdania; w tym roku dotąd takiego 
sprawozdania znikąd nie odebrała.

Sprawozdanie o piaskowej lucernie.

Pan Rapmund z Nożyczyna podał sprawozdanie o pia- 
skowój lucernie do centralnego towarzystwa agronomicznego 
nadnoteckiego, jak następuje:

W  roku 1850 wysiałem:
a) |  kwarty na dobrój żytnićj roli z jęczmieniem po zie­

mniakach nawiezionych; spodni grunt jest mocna glina 
na l j  stopy, a głębićj jeszcze margiel;

b) i  kwarty na najgorszym wypłukanym piasku, gdzie trzcina 
rosła i gdzie na 4—6. stóp tylko piasek na spodzie był.

Lucerna zeszła z początku bardzo cienko, ponieważ na­
sienie nie było najlepsze; ale już w pierwszym roku korze­
nie zapuściły się na stopę lub głębiej w ziemię, a korzenie 
były dwa razy grubsze od łodyg.

W  roku 1851., jak tylko mróz puścił, rozpoczęła się 
wegetacya lucerny, — odznaczała się szczególniój ta pod li­
terą b opisana, pomimo tego, że się wiele pćrzu pomiędzy 
nią rzuciło. W  środku maja już można było lucernę na 
kawałku b kosie; — lucerna się rozkrzewiła, zagaiła i przy­
tłumiła pćrz, — tak, że w tym roku były dwa pokosy. Tak 
została lucerna aż do r. 1853., gdzie tak się stała bujną, że 
aż do środka lipca dwa razy była koszona.

Na kawałku a zasiana lucerna nie pozostawiła wpra­
wdzie nic do życzenia, była jednakowoż mniój bujną, jak 
na kawale b.

W  roku 1852. zostawiłem część a na nasienie, tojest
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9 kwadratowych prętów obsianych £ kw arty, i sprzątnąłem 
z tego wysiewu 6 meców, czyli 18 kwart berlińskich; jestto 
sprzęt nadzwyczajnie wielki. W  tym roku zaś obawiam się, 
że wcale z tego kawała nie będę miał nasienia, bo pochew­
ki są bardzo próżne. Lucerna zaś stoi tak bujnie i gęsto, 
że należytą ilość paszy wydaje. Z wielu stron słyszeć mi 
się dało, że nasienie było w bardzo złym gatunku, i dla 
tego zwracam uwagę na sprawozdanie pana Aldenhofena.

Rapmund.
(9K ittt)e i(ungcn  bes (an b re ir ttifĄ ofU . S f n t r a lo e m n S  ftfr ben 9 te fcb i|tr if t .}

Sposób, aby koń ogon odsądzą/.

Książe Piickler w swój podróży na wschodzie zwraca 
uwagę właścicieli stadnin na sposób następujący, za po­
mocą którego konie ogon odsądzają:

Skoro tylko się źrebię ulęże, bierze się ogon tegoż, pod­
nosi czyli raczćj przegina go się ku krzyżom, poczćm od 
korzenia ogona począwszy aż ku końcowi tegoż dopóty wiel­
kim palcem mocno się pociąga, dopóty ogona zupełnie do 
krzyża się nie dognie; poczćm z pięć minut w tćj pozycyi 
go się trzyma. Operacya ta przez 14 dni po 3 razy dzien­
nie, tojest z rana, w południe i w wieczór, się powtarza. 
Środek ten , którego Araby używają, wielką u nich jest ta­
jemnicą, którćj żadnemu cudzoziemcowi nie powierzą.

Rodzaj rzepy , B a s s  a n o  zwanej.

Sprowadzono do Francyi nie tak dawno rodzaj rzepy 
pod nazwą „Bassano rzepy11. W  „Bon jardinieru na rok 1849. 
już o tójże jest wzmianka; w północnćj części W łoch jest 
już dawnićj znaną, i na pokarm dla ludzi bardzo polecana. 
~W roku 1850. zaprowadziło ją towarzystwo ogrodowe w Lon-
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dynie, i wykazało się , że dla rolnictwa wielkie obiecuje 
korzyści.

W yrasta o połowę długości nad z iem ię; zewnętrznie 
jest ciemno-czerwonego koloru, w środku zaś biała, gdzie­
niegdzie ma żyły czerw onaw e, a smak jćj jest miły, oraz 
jest bardzo soczystą. Niektóra ważyła do 5* funta, 23 cale 
mając obszerności w koło. Ponieważ ten  rodzaj rzepy nie 
głęboko się zakorzenia, kwalifikuje się zatem mocno do 
chodowania jćj w polu. Liście jćj nie jest tak silne, i może 
być naw et bardzo gęsto sadzona, ta k , iż jedna drugą doty­
kać może. Podczas lata przekropnego niezawodnie więcćj 
jeszcze wyrasta.

Kukuryca.

Podług pp. Dumas i Payen zawiera kukuryca w sobie 9 
procentów  żółtego oleju.

( Comples rendus 1852.)

Groch afrykański.

Groch afrykański z czarnymi strączkami cliodowano w 01- 
denburgskićm ; dojrzewa wcześnie i udaje się tamże bardzo 
d o b rze - (SBufMCś SBodjcnttatt 1853. N o. 22.)

K. Z.

Trifulium suaveolens.

Koniczynę pachniącą (n)ol)Irte^cnber tftee) zaleca bardzo 
towarzystwo rolnicze w Lignicy; szczególnićj udaje się dobrze 
na gliniastym zimnym gruncie, i bydło chętnie ją  spożywa.
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Nowy rodzaj ziemniaków.

Algierskie i Knight ziemniaki, przez ogrodownika Bou- 
chć w Schoneberg jako smaczne i w plonie obfite są uznane.

K, Z .

Giełda płodów ziemskich
w Rawi cz u .

P o d p isa n a  dyrekcja podaje do publicznój wiadomości, 
iż w dniach:

14. G ru d n ia  1853,
4. S t y c z n i a  1854,

18. S t y c z n i a  1854, 
w sali oberży pod Złotym O rłem  w  Rawiczu na rynku , od 
godziny 9tej z rana aż do punkt lszej z południa, Giełda na 
płody ziemskie surowe, lub z nich wj'roby, odbywać się będzie.

Zapraszamy zatóm uprzejmie wszystkich kupców, jako i 
producentów , aby licznie raczyli w  dniach powyższych Gieł­
dę Swą bytnością zaszczycić i gorliwy brać udział w powyż­
szym zakładzie.

Rawicz, dnia 2. grudnia 1853.
(Podp.) Szczanie chi, Czarnecki, Baum, 

Pasch , Sturtzel.

Redaktor: W łodzimierz Wolnieicicz; w Dembiczu, w pow. średzkim. 
Czcionkami tłoczni E r n e s t a  G i in t h e r a  w Lesznie.
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